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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą j
Bióro Administracyi „Chwili® w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmaj era na 

tndzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
O G Ł O S Z E N IA  (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza, “ ^

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za op . 
tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia n a  c a łą  F rancyę przyjmuje p. M. Weintemberger 
w P a r y ż u ,  F a u b o u r g  St .  D e n i s ,  12.

risTT z meniedzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Chwili", l is t y  rektem*- 
cvine niezapieczętowano nie nlegają frankowaniu, l is t y  niefrankowane me przyjmują flif* 

KĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Kraków dnia 39 lutego
Dzisiaj ogłoszono tu następujący

Manifest Cesarski:
Od wielu już miesięcy K rólestw o Polskie 

w idow nią jest w ypadków  nieszczęsnych. 
G alicya silnie jest przejętą losem  ościennego 
K rólestw a, a  p row incya ta, zresztą tak  spo­
ko jna i torem  porządku i p raw ności postę­
pująca, w całem  wnętrzu swojem  jest poru 
szoną.

Rząd Mój naprzeciw  takim  stosunkom su 
miennie zachow yw ał obow iązki m iędzynaro 
dow e, a  przytem  istniejące ustaw y z wszel 
kiern pobłażaniem  i tak ą  w ykonyw ał łago  
d nośc ią , jak a  tylko zdolną się byc zdaw ała  
do uśm ierzenia um ysłów  rozdrażnionych i 
odw rócenia obałam uconych z drogi zgubnej. 
Skutek atoli nie odpow iedział oczekiwaniom  
Rządu.

Z w iązk i, zd radę stanu knujące, zorgani­
zow ały się w obrębach P aństw a Mego; w er­
bunki i w szelkiego rodzaju w ym uszan ia , 
służące do poparcia  pow stania, n iep rzerw a­
nie miejsce m a ją ; osobiste bezpieczeństw o i 
w łasność m ieszkańców  k ra ju , rów nie jak  
dobry byt jego jest n a d e r zagrożonym , a 
porządek  praw ny n a  istotne zwichnięcie na­
rażonym .

S iła  rew o lucy jna , potajem nie i skrycie 
działająca, której cele ostateczne zm ierzają 
już przeciw sam em u bezpieczeństw u i ca ­
łośc i A ustryi, p rzyw łaszcza sobie w  k ra ­
jach  Moich form alnie w ładze rządow e, śc ią­
gając podatki i inne w ybierając daniny, bio­
rąc  organa sw oje pod przysięgę i w k ład a ­
jąc  na  nie obowiązki, usiłując zarazem  przez 
groźne zatrw ażania i tym podobne śro d k i, 
od skrytobójstw a naw et się m ew zdrygając, 
zjednać rozkazom  swoim posłuszeństw o 1 
bezwzględne w ykonanie.

Liczne nader pojaw y w skazu ją , że stron­
n ictw a rew olucyjne tern się zajm ują, by n ie­
baw em  także i w  królestw ie Mojem Galicyi 
z K rakow em  wzniecić zaburzenia gw ałto- 
wne.

T a k ie g o  stanu w cale cierpieć nie można. 
Pom nąc n a  obowiązki Moje M onarsze ku 

k ra jo w i, stanow iącem u nierozłączną część 
Państw a M ego, którego m ieszkańcy w nie­
zrów nanie przew ażającej liczbie do najw ier­
niejszych należą poddanych M oich, widzę 
się, P° bezskutecznem  w yczerpaniu wszel­
kich środków , jak ie  ustaw y istniejące po­
d a ją , niestety zn iew olonym , rozporządzić 
d la Galicyi tak ie  środki w y ją tkow e, które 
utrzym anie spokoju w ew nętrznego, i w ydat­
niejszą obronę tak  osoby ja k  w łasności 
m iłujących pokój m ieszkańców na celu mają.

G alicyanie! By środki te ja k  najrychlej 
sta ły  8ię zbytecznem i, najżyw szem  jest ży­
czeniem Mojem, k tórego spełnienie na  W a- 
■urn przyczynieniu się najw łafciw ie, . na,-

»  usiłow aniom  

R ządu Mojego ku zjednaniui us awom  ^  
słuszeiistw a, a  krajow i spokoI , J  
cnie jest zakłócony, me odmówić
cia W aszego. « rQfl7Pmu

Nieustannie s taran ie  Moje ku W aszem 
dobru jest zw rócone, a  stałem  przedsięwzię ­
ciem Mojem jest wszelkich użyć środków , 
abv  kraj Wasz jak  najrychlej pow rócił do 
norzadku praw nego, k tóry  jedynie rękojm ią 
Fest rozw oju wszelkiej onegoż pom yślności.

D an w Mojem rezydencyonalnem  i sto- 
łecznem  m ieście W iedniu, d. 24 lutego 1864.

T r a n c i s z e l ł  J o z e f  ni. f- 
Arcyksiążę Rainer, mp.

Rechberg, mp. Mecsery, mp. Schmerling, mp 
Lasser, mp. Plener, mp. Forg&ch, mp- Ester 

htlzy, mp. Burger, mp. Hein, mp 
Mertens, mp. F. C. M.

nej cywilnej i art. I tudzież II ustawy z d. 17
grudnia 1862 r. L. 8 dz. pr. p.).

2. Zbrodnie powstania i rozruchu (§§ 68—75 
ustawy karnej cywilnej).

3. Zbrodnie gwałtu publicznego (§§ 76 aż do
100 ustawy karnej cywilnej).

4. Zbrodnie morderstwa (§§ 134—138 ust. kar.
cyw.).5. Pomoc dana zbrodniarzom do którejkolwiek 
badż z wyż wymienionych zbrodni stósownie do

214 aź do 219 ust. kar. cyw.
6. W ykroczenia:
a) zbiegowiska (§§ 279 aż do 284 ust. karn,

\ )  uczestnictwa w tajemnych towarzystwach i 
zakazanych stowarzyszeniach (§§ 285—299 ust.

* 5  znieważania rozporządzeń władz i podburza­
nia przeciw władzom rządowym lub gminnym, tu­
dzież przeciw pojedynczym organom Rządu (§ 300 
ust kam. cyw. i art. III i IV ustawy z d. 17
erudnia 1862 L. 8 dz. pr. p.); . .

d) podu8zczania do kroków nieprzyjacielskie 
nrzeciw narodowościom, spółeczeństwom religijnym, 
pojedynczym klasom lub stanom towarzystwa oby­
watelskiego (§ 302 ust. kar. cyw.),

e) publicznego znieważania urządzeń co do mai 
żeństwa, familii i własności, lub też wzywania do 
czynów nieprawnych lab memoralnye (§ oOo ust. 
kar. cyw.).

I) TOZ8iewaniaafał8zywych niepokojących w ieści
przep ow iedn i (§ 308 ust. kar cyw.);
b) zbierania składek i subskrypcyj do udare­

mnienia prawnych skutków czynności karygodnych 
(§ 310 ust. kar. cyw.);

c) uraz, wyrządzonych publicznym urzędnikom, 
sługom, strażom i t. d. (§§ 312—314 ust. karn. 
cyw.);

d) znieważania patentów, rozporządzeń i t. d. 
(§ 315 ust. kar. cyw.);

e) nieprawnego utrzymywania albo przysposa­
biania stepu lub tłoczarni lub też drukarni poką- 
lQej (§§ 326—328 ust. kar. cyw.).

Art. II. Postanowienia art. I znajdują zastóso- 
wanie także i wtenczas, jeżeliby którego z wyż 
wymienionych tamże przekroczeń ustawy drukiem 
się dopuszczono.

Niemniej też podlegają wykroczenia i prze 
stępstwa, popełnione przeciw postanowieniom u- 
stawy drukowej z d. 17 grudnia 1862 r. śledztwu 
i ukaraniu przez c. k. sądy wojskowe.

Art. III. Sądy karne cywilne odstąpić mają 
śledztwa, wyprowadzone już tamże względem je ­
dnego z oznaczonych w art. I i II przekroczeń 
ustawy, sądom wojskowym do dalszej czynności 
urzędowej, jeżeli w dniu niniejszego obwieszcze­
nia nie zapadła przynajmniej przeciw jednemu 
z obwinionych prawomocna uchwała oskarżenia.

Art. IV. Jeżeli u tego, który się winnym stał 
jednego z wymienionych w art. I i II przekro­
czeń zachodzą inne jeszcze zbrodnie, wykroczenia 
lub przestępstwa, tedy sądownictwo karne sądu 
wojskowego także i na te karygodne czynności 
rozciągać się będzie; takowe atoli w tych przy­
padkach wedle ustaw karnych, dla stanu cywilne 
go moc mających, sądzone być winny.

Art. V. Ogólnie istniejące postanowienie prawne, 
wedle którego wszelkie zbrodnie przeciw sile wo­
jennej Państwa, mianowicie nieprawne werbowa­
nie, szpiegostwo i pobudzanie lub danie pomocy 
do naruszenia zaprzysiężonego obowiązku wojsko­
wego, bez względu na inny stan sądowości obwi­
nionego, przed sądy wojskowe należą, jak się samo 
przez się rozumie, w zupełnej swej pozostaje 
mocy.

Art. VI. Jenerał komenderujący kraju upoważ­
nionym jes t, dla. celów utrzymania publicznego 
bezpieczeństwa, spokoju i porządku, wydawać 
szczególne rozporządzenia i zakazy, dotyczące 
bądźto całego kraju, bądź tylko pojedynczych czę­
ści jego, zagrażać przestąpienia tychże, niemniej 
jak przestąpienia istniejących już w tym celu za­
rządzeń i zakazów karą aresztu aż do jednego 
roku, tudzież wedle okoliczności przekazywać tak­
że sądom wojskowym traktowanie i ukaranie tych­
że przestępstw.

Art. VII. Wszelkie władze rządowe i gminne, 
tudzież organa, pod surową odpowiedzialnością są 
obowiązane, dochodzące do ich wiadomości kary­
godne czyny wyż wspomnianego rodzaju oznaj­
mić bezzwłocznie sądowi wojskowemu, a wezwa­
niom jego pod względem swych czynności urzę 
d o w y ch , natychmiast odpowiedzieć. <

Art. VIII. Każdemu do śledzenia i sądzenia 
wyż rzeczonych przekroczeń ustawy ustanowionemu 
sądowi wojskowemu, co się tyczy kompetencyi 
j®S°, przydzielonym będzie przez jenerała komen­
derującego kraju okrąg pewny, który bezpośrednio 
po porządkowany jest naczelnikowi wojskowemu, 
( 0 wykonywania praw jurysdykcyjnych powoła

kary zaś tylko, o ile takowe wedle ustawy prze­
ciw osobom stanu cywilnego ogólnie są dopu­
szczalne.

Art. XII. Co do postępowania służyć będą za 
prawidło sądom wojskowym przepisy procedury 
karnej wojskowej z przestrzeganiem postanowień 
ustawy z d. 3 października 1861 L. 98 dz. pr. p.

Jeżeli zbrodnia zdrady Stanu była przedmiotem 
śledztwa, lub jeżeli orzeczono karę śmierci albo 
karę więzienia nad lat pięć, wówczas akta śledcze 
przed obwieszczeniem wyroku z urzędu przedło­
żone być winny powszechnemu sądowi apellacyj- 
uemu wojskowemu, a ztąd najwyższemu senatowi 
sądowemu wojskowemu.

Art. XIII. Od każdego wyroku służy obwinio 
nemu prawo powołania.

Jeżeli takowe założone jest tylko przeciw wy 
mierzeniu kary, wówczas rozstrzyga w tym wzglę 
dzie jeneralna komenda krajowa.

We wszystkich innych przypadkach powołania 
służy rozstrzygnienie sądowi apellacyjnemu woj 
skowemu.

Od orzeczenia sądu apellacyjnego wojskowego, 
zmieniającego wyrok pierwszego sędzi na nieko­
rzyść obwinionego, służy obwinionemu powołanie 
do najwyższego senatu sądowego wojskowego.

Powołanie we wszystkich przypadkach w ciągu 
48 godzin po ogłoszeniu wyroku, do sądu wojsko­
wego pierwszej instanoyi ma być zgłoszone, a 
najdalej w ciągu dni 8 tamże wyprowadzone.

Art. XIV. Ustawy z d. 27 października 1862 
Nr. 87 i 88 dz. pr. p. ku obronie osobistej wolno­
ści i ochronie prawa domowego, tracą moc swą, 
ak długo stan oblężenia trwa.

Art. XV. Komenderujący jenerał kraju prawo 
ma, zawiesić wychodzenie peryodyczuych pism 
drukowych, celom stanu oblężenia przeciwnych, 
albo na czas pewny, albo na czas trwania siąna 
oblężenia, i orzec zakaz pism drukowych na cały 
obręb kraju.

Wydawanie i redakcya nowych peryodyczuych 
pism drukowych zawisłą jest od zezwolenia jego.

Z każdego pojedynczego dziennika lub zeszytu 
peryodycznego pisma drukowego drukarz najmniej 
godzinę przed rozdzieleniem lub rozesłaniem przed­
łożyć winien egzemplarze obowiązkowe, w §. 1" 
ustawy drukowej przepisane.

Nie ma miejsca uwolnienie od przedkładania 
egzemplarzy obowiązkowych co do tych pism dru­
kowych, które więcej j a& pięć arkuszy druko­
wanych wynoszą.

Niezachowanie przepisów tego artykułu kara 
nem być ma na działającym przeciwnie karą pie­
niężną od 50 do 500 złr. lub aresztem od ośmiu 
dni do trzech miesięcy, a postępowanie w tej mie 
rze przysłużą sądom wojskowym.

Art. XVI. Wszystkie władze cywilne kraju podpo 
rządkowane zostają jenerałowi komenderującemu 
kraju, którego rozporządzeniom i poleceniom, w 
przeprowadzeniu stanu oblężenia wydanym, bez­
warunkowo odpowiadać mają, i jemu także pot 
względem dyscyplinarnym podporządkowane są.

Zresztą, o ile nie jest niniejszem obwieszczeniem 
lub póżmejszemi specyalnemi postanowieniami co 
innego rozporządzonem, piastować mają one i 
nadal funkeye wedle ustaw i urządzeń dotych­
czasowych.

j  . . . „„„powadzenia uważała najście nie tylko Szlezwiku lecz i Holeodnia raz doniesienie o zamiarze zaprowauzeum J J . „.
. . . 7qnpwnienie, 1 satyna za naruszenie praw króla Duńskiego. Sku-

stano wojennego, to sn ó w m e b le m  U ’ okaBi, „  len J taoek Anglię p„ ,u .
e d0 meS° “ ? pr yJ ; „  J „i„n , nie byl wenie nwnględnion, pree. pnistwndziły pewne wahania się, które wreszcie przeeby I , . . •
iły szalę, niewierny, czy z wewnętrznych pobu- j niemiec ie. 
dek, czy też skutkiem politycznego położenia.

Z zaprowadzeniem stanu oblężenia przechodzi i k JlCTTfTTT f
jurysdykeya zwykłych sądów w sprawach karnych, u l a  CM W  I L I .
mianowicie politycznej natury, pod władzę wojsko­
wą, a należą tu również i te przeciw prawu wy- 
iroczenia, które popełnione będą przez prasę.
Niemało wpłynąć to musi na stosunki dzienmkar-l p ^ i p r ^ i ł a  sie wiadomość, że projekt konfe- 
skie W tutejszym kraju. ' • a— dnnakim nrtHnnir TVPVAC

Lwów, d. 27 latego 1864.

Hrabia Mensdorf Pouilly, mp.
F. M. P.

D e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e .

W r o c ł a w  27 lutego.

i do w 
nemu

D r e z n o  27 lutego wieczór. Dresdner Journal 
oświadcza, iż bezzasadną jest wiadomość o co­
fnięciu wniosku saskiego z d. 13 b. m. względem 
stosunków tyczących się obsadzenia Holsztynu.

P a r y ż  28 lutego. (S. Z.) Constitutionnel mówi: 
Obie wersye tyczące się propozycyi konferencyi 
są zarówno błędne. Ani Anglia łącznie z Francyą 
nie proponowała koDferencyi, ani też Francya nie 
przyjęła propozycyj przedstawionych jej przez 
Anglię. Francya wcale niemogła chwycić się ini- 
cyatywy co do konferencyj ścieśnionych i częścio­
wych, gdyż nawet te państwa, które wprost U- 
dział w nich wziąść mają, nie przystąpiły do 
nich. Pewnemjest również, że Francya nie mogła 
przyjąć żadnych propozycyj, albowiem Anglia by­
najmniej takowych jej nie czyniła. Constitutionnel 
powątpiewa w przystąpienie do konferencyi 
Związku niemieckiego, a Dania odrzuca konferen- 
cye bez zawieszenia broni, dopóki nie ulegnie 
stojąc w obronie swojego honoru.

___________  .  .  rem^i w sporze niemiecko duńskim podany przez
Galicya zostawała już raz, i to przez lat kilka Angli§> poparty przez Francyą 

pod stanem oblężenia, który atoli rozciągając się przez Austryą i Prusy preJN i j  ^  . Bandeg£ 
zarazem na inne kraje monarchii austryackiejJ wne na niego i z!vec^a* wy«q*cza, ma być 
„bnk istniej,cego de/aO o  tak iego*slant. w s,- M
siedniem Królestwie Polskiem, a nadto przypada-1 Jrezeatowany .6M(̂ ar8tWa niemieckie 
jąc w epoce ogólnego reakcyjnego prądu w Eu- j e^t pod warankiem, że kroki me^ - " ma8Z do- 
ropie, powstałego po wstrząśaieniach roku 1848, nje będą w tym czagie wstrzymane. ^  tQ gję 
był niejako uniwersalnym, a przeto mniej dotkli- tąd wiadomości o przystąpieniu an , propo- 

d ,l *  nczować. F M .  tego ^  
ko, że stau ówczesny odpowiadał ogólnej polityce londyński i utegralność monarchii dnnskićj P ^  
państw i powszechnemu odrętwieniu umysłów, dość wo sutcesyi Chrystyana IX mają być z U  
zwykłemu po wielkim kataklizmie, lecz oraz, ż e ,ZDane. Głównym przedmiotem narad ma J . 
gdy wszystkie warunki życia publicznego sprowa- kreślenie przyszłego stósnnku księstw’ a A jotem 
daone były do lb,B Soi.Snion,cb, ^
wszystkich krajów były mniej więcej podobne do dem Danii maj ą z08tawać w uuii personalnej,
siebie, idee liberalne nie były w obiegu swoim WZgiędem siebie w unii realnćj. Organizacya
tamowane, lecz już u źródła swego bezwładnemi wewnętrzna ma mieć podstawę autonomiczną i
były, swobodne słowo nie zatrzymywało się w po- narodową, z własną armią i z własnym skarbem-
łowię drogi z jednego kraju do drugiego, z jednej Rendsburg ma byćtw icrdzą^w iązkun.em m c^

. , . , • i go, w znaczeniu takiem lak Luksenbnrg.
prowincyi do drugiej, lecz się wcale me rodziło. L ealn(y aDii księstw z sobą, H o lsz ty n  tylko ma być,
Był to stan tak ogólny, że się niemal zdawało, j a^ dotąd, krajem Związku niemieckiego, 
iż mógł on być stanem normalnym spółeczności. Te są główne punkta przyszłych narad kome- 
Czy w Paryżu czy w Wiedniu, w Wenecyi lub rencyjnych, o ile s ię  A n g lia  k u  p rz y ję c iu  ich skia- 

J J m  . . n;a Miałażbv sie Dama, miały mocarstwa sprzy
Peszcie, w Krakowie i Warszawie, prawie wszę- ^ ^ ^  J ał | wiązek nien/ ecki na nie zgodzić?
dzie było jedno i to samo. Mamy powody 0 tern wątpić. Unia personalna z

Stan ten przeminął me przez to, że zniesiony zo- zapeiną autonomią wewnętrzną, to ostatni kros 
stał, i nie wtedy, gdy go urzędownie zniesiono, lecz na drodze do całkowitego przy pierwszćj sposo 
ustępował wcześniej jeszcze; stopniowo i zwolna od- taoW  ^  warun-
radzającej się potrzebie wolności. Kiedy zmesiono P y  kierowaną prZez centralną władzę monar- 
stan oblężenia, już on dawno nie istniał, jakkolwiek powrdt do dawnych stósunków i sporów;
formy jego trwały jeszcze. W miarę też, jak tra- na to mocarstwa sprzymierzone nie przystaną, o
cono wiarę w normalność takiego stanu, łagodniało żeż z swej strony Bundestag, bez

• , • „:e  eia_ w rażacći sprzeczności z dotychczasowem  przjego  w ykonanie i przepisy jeg o  su w a ły  s ię  eła w razą {o jegt'  bez zabicia 8)ę mo-
styczniejszemi. Niat nie pamięta nawet daty zme- r£dnie w opjnjjf przyznać liuii Gtlcksburskićj pra- 
sienia stanu oblężenia. wo sukcesy i w księstwach? Nie mówię nic ona-

Dziś rzecz się ma inaczej. Zaprowadzenie sta- rodzje niemieckim, który zadowoli się tylkoi o er-
n» oblężenia nie je .t  ani powzeebnem, ani prz,- .a n ie m k g ę g .  od Dana, n,n,ej
pada w obwili przełamania groźnego nieprzjjacie- M ,  " n ^ ^ ^  d(J ione.
la wewnętrznego. Charakter jego ma być, jak państwa, choćby i do Prus. ,
wnosimy z dzienników myśl rządową tłumaczą- w  obec tych i tym podobnych nieprawaopodo^ 
cych natury zapobiegawczej, a ograniczone do je- bieństw trudno spodziewać się, aby kon‘eren,cyi 
dneg° W  bra^n, ..aw ia .,!«  .rndniejsze zadanie U g - W - *  S S L T ^
dla tych, co żyć mają wśród tego stanu, że zew- q każdego z uczęstniczących członków, prze-
nątrz nich świat inaczej wygląda, inne na nich dewszystkiem mocarstw sprzymierzonych, któryc 
działać będą zdała wrażenia, aniżeli t e , co ich ceie nje 8ą aż do tćj chwili należycie o re on • 
bezpośrednio otaczają. Im surowszy będzie ten stam B u n d M ^ je r t i i  “ K w  Daczel-
tem silniej dawać się będzie czuć różnica jego od wPęk8Jz0ŚĆ jeg0 jest wątpliwa. Okazało mę
reszty świata, a przeciwnie tem więcej zacierać na 08tatniem posiedzeniu, na którem me
się będzie ta różnica, jaka zachodziła dotąd mię- n0 8ię nawet oświadczyć przeciw pier.
dzy położeniem mieszkańców tutaj i w Królestwie dyńskiemu. Nie Pfordtena było za-
Polskiem. Nie sam zresztą stan oblężenia nosi w swej wszego wJ“®8anie gobje możności wzięcia udziału 
nazwie'pojęcie ścieśnienia praw politycznych i °" | ^T-onferencyi mocarstw, który po odrzuceniu pro- 
sobistych; bez stanu oblężenia mogą być prawa iondyńskiegoi byłby się stał memożebnym.
te ścieśniane, jak również stan ten może przy ca- Wynika ztąd, że y ^  porządek dzienny 0. 
lej surowości przepisów wolnym być, o ile się da, nie Pr*yJddzegtagn; prawdopodobnićj jest, że Bun- 
od licznych uciążliwości. “ra‘ł ^ ca]e się nią udzielnie zajmować nie bę-

W miarę tego, jak się bliżej przyjrzeć można destag będzje oczekiwał, co względem niój
konfereneya mocarstw postanowi. Jeśli przytem

Do powyższego M anifestu cesarskiego wy 
danem  zostało i dziś rów nież ogłoszonem  
następujące obw ieszczenie G ubernatora w o­
jennego i cywilnego G alicy i: 

O b w ie s z c z e n i e .
Stósow nie do w ydanego na w niosek  Rady Mi­

nistrów N ajw yższego postanowienia z d. 24 lutego 
1864 r. ogłasza się  z dniem dzisiejszym  w  Galicyi 
z Krakowem stan oblężenia, rozporządzając tym  
końcem, co następuje:

Art. I. Poniżej w ym ienione przekroczenia ustaw, 
chociaż ze strony osób cywilnych popełnione, pod 
legają tak śledztwu jak  ukaraniu przez c. k. sądy  
W ojskowe w edle ustaw karnych w ojskow ych , od ­
powiadających dotyczącym  ustawom karnym  cy  
wilnym , a to:

1. Zbrodnie zdrady Stanu, obrazy Majestatu, o-rawir n _ l i . n  __

?  ®ter i nadzór nad dotyczącem i czyn-
nościam urZęa0\iyeillj poleconem  sobie ma komen-

iderujący jenerał kraju. I
^,rt' „L°?czelaicy  zupełną m ają moc w  przy­

padkach zących zarządzić uwięzienie obwi­
nionego i śledztwo jego, Wyroki karne pod wa- 

i runkami, w  niniejszem  obwieszczeniu oznaczonetni, 
potwierdzić i ja so w e  w ykonać kazać, lub w edle  
okoliczności złagodzić, niemniej też i karę “  
pełnie darować.

Przyznane im jest ta sze  prawo ze w zględu na 
odległość miejsca, gdzie obwiniony przyareszto- 
wanym został, do śledztwa i sądzenia delegow ać  
sąd pułkow y lub garnizonowy obrębu w łasnego  
służbowego, zastrzegając sobie przytem potw ier­
dzenie wyroku. , , ,

Art. X. Przypadki zdrady głównej czyli Stanu,
I obrazy Majestatu, powstania i rozruchu, w miejscu 
siedziby jeneralnej komendy krajowej mają być

PR Z E G U B  POLITYCZNY.

śledzone i sądzone. , ,
Art. XI. Sądy wojskowe orzekać będą na czy- 

j  vjz.ionE.ow uomu cesarsaicg^, uai uoŁcma pu-1 ny karygodne, do ich kompetencyi nale’ące, kary 
blicznej spokojności (§§ 58 aż do 66 ustawy kar-1 w wojskowej ustawie karnej przepisane, cielesne
brązy Członków Domu cesarskiego, naruszenia pu-1

Zaczynamy dziś przegląd polityczny od aktów 
najbliżej nas dotyczących, a które umieściliśmy 
na czele dziennika naszego. W dniu dzisiejszym 
ogłoszony został manifest Cesarski noszący datę 
24 lutego, a oraz obwieszczenie z dnia 27go b. m. 
wydane w wykonaniu jego i zaprowadzające stan 
oblężenia w całej Galicyi i Krakowie.

Niektóre ofieyalne korespondeneye przygotowy­
wały od dawna umysły do tego stanu, tak, iż o- 
głoszenie jego nie było wcale niespodzianką, jak ­
kolwiek w ostatnich jeszcze dniach zaprzeczono 
z urzędowych źródeł zamiarowi rozciągnięcia sta­
nu oblężenia na Galicyę, a zapowiadano tylko 
obostrzenie niektórych postanowień policyjnych. 
I my również otrzymaliśmy w ciągu zeszłego ty-

owym przez Wiener Abendpost oznajmionym przy­
rzeczeniom dworów, iż przystąpią do konferencyi, 
nikną takowe i zamieniają się w proste domysły. 
Constitutionnel bowiem powiada, że projekt konfe­
rencyi nie wyszedł bynajmniej od Anglii i Fran­
cyi razem, ani też Francya nie przyjęła propozy­
cyi angielskiej. Skoro nadto Dania i Związek nie­
miecki nie przystąpiły jeszcze, chociaż rezultat 
ronferencyj bezpośrednio je obchodzi, Anglia też nie
stawiała propozycyi w Paryżu.

Z słów tych telegrafowanych widać, jak dale- 
kiem jest jeszcze zebranie konferencyi. Dama do­
tychczas także nie przystała na ten zjazd, adres 
zaś Rady państwa zapowiada owszem dalsze pro­
wadzenie wojny. Oprócz Francyi, której interesem 
jest nieudanie się konferencyi, iżby sobie zosta­
wiła drogę do zamierzonego kongresu, Związek nie­
miecki o tyle stawia trudności, iż dążeniem małych 
państw niemieckich jest, przeszkodzić utrwaleniu się 
traktatu londyńskiego, coby nastąpiło niechybnie na 
konferencyi, gdzie już oba mocarstwa niemieckie 
i Anglia obstają za jego utrzymaniem.

W zbiorze dokumentów przedłożonych parla­
mentowi angielskiemu w sprawie duńskiej, który 
obejmuje tom o 140 stronnicach, najważniejsze są 
te jedynie, co przytaczają remonstracye Anglii, 
Francyi i Rosyi za nietykalnością Danii. Wszy­
stkie inne dokumenta mają ważność przedewszy 
stkiem historyczną. Gabinet 
jeszcze w września przystąpienia

zważymy na wniosek mocarstw naczelnych, żąda- 
iacv aby i“ , t0 Je8t> główno komenderującemu w 

Wwiku, dane było dowództwo i nad armią egze­
kucyjną w Holsztynie, i udział w zarządzie tegoż 
księstwa przez dwóch ze strony ich mianowanyc 
komisarzy; przekonamy się, o ile Bundestag 1 Pa 
stwa pośrednie spuściły z tego wysokiego 
który przebijał się w całem ich postępo ^  
przciw mniemanym pretensyom mocarstw 
nych od chwili uchwalenia egzekucyi Prief cV: 
nii aż do ostatnich ministeryalnych kon 
w Wircburgu. Co się stanie w obec takieg

jeszcze w wrzesuiu p u j - i r   - . __.- nra_
narad nad sprawą duńską, jak tego kt5_
gnęła, stawia za przykład sprawę polską,. ^  ^
rej Francya naraziła się na odmo « ^  AngJia
._____ , Am. t „ „ l ,  nkazuie S ie  r ó w n i e  ,

sobienia z prawami księcia AU&u”"v“,rJa, u de- 
któremu właśnie w tych dniach, mimo z 
putacye z całego Szlezwiku składa y >

T S j S  nadeszła — * * - * , “ f i  

słabym, że stracono wszeiką ° adz1^  a raczćj

W drodze do Pa7 ż? ’ 8̂  T ym czasem  P- 
ży przybyć przed skonem- } cborego. P-
/„weka, sio.!'.

złości. Porozumiewają się,

p a r y  i  25 lutego.

ki zrozum iał całą wagę zajęcia 
Rząd francuza g zynljerZonych, dzienniki jego 

Jutlandyi PrZp0Wgtały twierdząc, że grozi Euro- 
mocno na ^  gabinet angielski nie podzielił tej 
Pf' e Jfiarował znowu konferencyą, nie doma­
gają® się wcale natychmiastowego opuszczenia 
duńskiej prowincyi. Ironia ponawiająca się od 2ch 
dni w Timesie i Morniny Post osłabiła widoki, że

i
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królowa Wiktorya złoży koronę i że Anglia zbli­
ży się do Francyi. Odżyło tn dawne mniemanie, 
że Anglia jest w zgodzie z Prusami i Austryą, a 
może i z Rosyą. Roku 1848 Rosya zagroziła woj- 
ną, gdy Prusy zajęły Jutlandyą, dziś milczy. Pro- 
pozycya konferencyi jest udaną, Prusy bowiem 
nie zezwalają na zawieszenie broni i zamierzają 
opanować, jako zakład, nie tylko Jutlandyą, lecz 
wyspę Alsen. Konferencya zaproponowana przez 
Anglią nie nda się. Rzesza niemiecka zapewne do niej 
nie przystanie, toż samo uczynią niektóre państwa, 
które podpisały traktat z r. 1852, mianowicie 
Franoya, która proponowała nie konferencyą, lecz 
kongres; Anglia otrzyma nowy szach. Nadzieja, 
że Anglia zbliży się do Francyi, znowu spełzła 
tym razem. Panuje tu wielka nieufność do Anglii, 
pomimo tajemnych posłańców angielskich i pcr- 
swazyj lorda Cowleya. Znając usposobienie królo­
wej Wiktoryi i wiedząc, że w Anglii korona wię 
cej może niż się zdaje tym, którzy dają się olśnić 
gawędami parlamentarnemi, Cesarz nie widzi w u 
kładach rękojmi dla Francyi i trzyma się w tyle, 
pomimo niecierpliwości, którą mu ukazują niestó- 
rzy jego ministrowie. Opinia we Francyi coraz 
więcej nabiera przekonania, że Szlezwik stanie się 
prawem skrzydłem nowej koalicyi, a Wenecya le­
wem. Na ostatniem skrzydle objawiają znamiona, 
które spowodowały Włochy do przyśpieszenia zbro­
jeń. Legitymiści włoscy bawiący w Paryżu pod 
noszą głowę i rzucają ^  różae intrygi. Fran- 
cya wie dobrze co się dzieje i jest gotową. Dzię­
ki drogom żelaznym i administracyi jenialnej, mo 
że ona w parę tygodni postawić dwie armie. Nic 
jednak dotąd nie czyni, coby zapowiadało wojnę. 
Projekt do prawa przedstawiony Izbie, nie pod­
wyższył liczby poboru wojskowego i utrzymał da­
wny, wynoszący 100,000. Jest on aż nadto dosta 
czny i połowa jego składa rezerwę, służącą i mu 
sztrującą się tylko w zimie. Rady ministeryalne 
są niemal codzienne. Ruch kuryerów dyplomaty- 
nych jest ogromny. Ciało prawodawcze przyspie­
sza swe prace i skończy je  zapewne 4go kwietnia. 
Dzienniki odebrały polecenie nie straszenia opinii 
i giełdy, zwykle chwiejnej, ale opinia nie daje się 
omylić. Zresztą opinia uczyniła postęp, równie jak  
opozycya. Opozycya obałamucona przez Thiersa 
i spółki, wywiesiła politykę ultra-pokojową. Dziś 
widzi ona, że pokój byłby smntnym dla Francyi; 
że opuszczenie Polski i Danii byłoby dla niej sro- 

T nTotnem. Opozycya staje się bardzo wojowniczą.

później. Mniemam jednak i pow tarzam , że jeżeli na nich cięży obowiązek zajmowania się wymia- 
tonfereneye miałyby okazać się skutecznemi i spro- rem sprawiedliwości i prowadzeniem reszty spraw 
wadzić rozwiązanie kwestyi duńskiej, bez roz- wchodzących w ich zakres, we własnym pułku, 
strzygnięcia innych, Cesarz do nich nie przystąpi. Dalej wspomina korespondent, że przy wyborze 
Przystąpiłby zaś wtedy tylko, gdyby miał pewność, audytorów do Galicyi przeznaczonych miano wzgląd 
że spełzną na niczem. Na wspomnionym wieczo- na znajomość języka polskiego, 
rze u ks. Meternichostwa mówiono o mianowaniu Czytelnicy Chwili wiedzą już dziś, jaki był po- 
marszałka Mac Mahoń dowódzcą obozu pod Chalons wM  wysłania audytorów do naszego kraju, 
w miejsce m arszałka Niel, i o daniu komendy je- — Ks. Aleksander heski był na posłuchaniu u 
n pra łnw i Trochu; lecz z mojej strony dodaję, że JCMości, poczem udać się ma do Darmstadtu, 
to są pogłoski niepewne. Nowy minister wojny foip. Frank jest już w Wie-

W ogóle położenie tutejsze pozostało niezmien- dniu i obejmuje zarząd ministerstwa, 
nem, a polityka cesarska nie opuściła i nie opp- — M ilitdr Ztg donosi, że reskryptem minister- 
żci raz obranej drogi, przeciwnie wytrwale trży- stwa wojny otrzymały pułki w Szlezwiku się zuaj- 
mać się jej będzie, nic z niej nie zdoła ją  spro- dujące pozwolenie obsadzania stopni oficerskich 
wadzić, jak nic dotąd sprowadzić nie zdołało. Do opróżnionych w skutek przeznaczenia oficerów do 
usiłowań mających na celu spaczenie tej polityki pełnienia innych służbowych obowiązków i nie
policzyć wypada pewne pruskie propozycye nade- 
szłe w tych czasach, a o których mówią w sfe- 
raęlirządowych.

/Stronnictwo rosyjskie ostygło tu w działaniu, bo 
wjidzi, że usiłowania jego nadaremne w waruu- 

ich stawianych przez Rosyę. Wpływ ks. Morne 
i znacznie osłabł.

P a r y ż  26 lutego.

mogących być w czynnej służbie wojennej. Również 
mianowani być mogą oficerowie w miejsce pole 
glych, a w połowie i w miejsce rannych. W sku­
tek tego fmp. Gablenz zamianował na przedsta­
wienie dowódzców pułków wielu kadetów i podo­
ficerów oficerami.

— Arcyks. Ferdynand Maksymilian, który wraz 
z małżonką arcyks. Karoliną d. 22go t. m. stanął 
w Brukseli, ma tam zabawić tydzień, skąd uda 
się do Londynu, a potem do Miramare, gdzie 
przyjmować będzie meksykańską deputaeyą. Do-

cesarskiej koronyp .) G dy za L u d w ik a  XIV oprow adzano D o-1 piero po stanow czem  przyjęciu
,.v Wenecyi po pałacu wersalskim, zapytano go, co uda się nowy Cesarz wraz z małżonką do Paryża, 
w tym gmachu pomiędzy tylu dziwami najdziw- Hr. F l a n d r y i  bra £rcy s. aro iny ma > p 
nieiszem ma się wydawało, „to, odpowiedział, żeldzić siostrę do eksy
się sam w nim widzę." -  Dziennik ustaw państwa zamieszcza rozpo-

'Podobną odpowiedź mogliby dać w sali Barthe- rządzenie ministerstwa handlu z 22go lutego b. m., 
lemy licznie zebrani na każde posiedzenie dla ran- które termin ważności znaczków listowych i dzien­
nych polskich członkowie akademii, profesorowie nikowych tudzież kopert stemplowanych rozporzą- 
„Sorbony" i ,,Collćge de Francę“, historycy najzna- dzeniem z l5go listopada 1863 do końca lutego 
kómitsi, uczeni filozofowie. Żaden z nich, temu b. r. naznaczony, przedłuża do końca maja 1864. 
dziesięć lat tylko, nie byłby wierzył, iż im przyj- — W anderer  dowiaduje się z Berna moraw- 
dzie tak rychło zejść z wysokości uczonego mia- skiego, że miano tam zaniechać w skutek wyż- 
sta łacińskiego (quartier latin), na ludowe przed- szego rozkazu śledztwa, które, sąd krajowy ber 
nfieście „du Tempie", gdzie, jakby  nie zmieniając neński prowadził przeciw pochwyconemu w We 
słuchaczy, choć przed publicznością z robotników, necyi rosyjskiemu poddanemu Maurycemu Paskie- 
będą mogli, bez zniżenia swej mowy, traktować wieżowi o zbrodnią naruszenia publicznej spokoj- 
też same przedmioty, których na ich zwykłych nośei i przekroczenia przepisów meldunkowych, 
kursach z taką chciwością słucha wybór świata — W iener Lloyd donosi, że Rada oświecenia 
naukowego. Prawie wszystkie dzienniki winszują tymi dniami rozpocznie swe czynności. Bióro prę
lslasie robotniczej tego znakomitego postępu. Oto zydyalne, którego członkowie są już mianowani
kilka uwag dziennika des Debate z powodu dwóch zajmuje się wystawieniem nominacyj członkom
pierwszych zebrań i lekcyi p. Laboulaye, „który Rady.

o'opozycyi I się nie lękał przeprowadzając nas śród pieśni la | — Na sobotniem zgromadzeniu wyborców okręguM ówię o opozycyi w m ieście a nie w u p o o j w» « ——  r  . . - . . -
w Izbie, która cbcąc się pokazać konsekwentną, nie dowych słowiańskich, zwrócić uwagę tej ogromnej który dotąd J '1 ^ ? , ,  ,na ®ejimo ° .a 0 ' a“,8 ^
może zmienić nagle swego zdania. Polityka Siecle publiczności na najdelikatniejsze odcienia uczucia ckim poseł Sch selka, deputacya wysłana do

S 'w y ra ż e n ia .. .  jakie zdawało się dostępnem je- miestnictwa i marszałka sejmowego zdawała spra
iynie najbardziej wykształconym i oczytanym kia- wę. Odpowiedzi dotyczące umieściliśmy już w je
Som. . .  Nie widzieliśmy nigdy wysilenia równie dnym z poprzednich numerów naszego dziennma
ciągłego i sumiennego dla słuchania, zrozumienia Członek rady miasta Wiednia, p. Della Torre o

Ii uwielbienia. Wysilenie to otrzymało też słuszną świadczył, że pomimo wielu nowych kandydatów’
i poklaskiwali. . .  którzyby się o poseselstwo ubiegać mogli, zgro­

madzenie wie, kogo ma w p. Scbuselsce, i dla tego 
gdy towa- wyborcy powinni trzymać się dotyczczasowego

swego reprezentanta; powtórny wybór Schuselki 
jest dla okręgu sprawą honorową. Po rozprawach 

_ które się wywiązały z powodu wystąpienia jednego
przynajLniejC dotąd się"na’  t o ' a i e  zdecydowała’ I Trzeba nam się przyzwyczaić do tego potężnego kanDydażia, ?dby‘°

łaje się być pewnem, że jest z nią w Rumunii. | difcpazonu, i nie można mierzyć oklaskówjiej no- j Schuselka mia 94, a nowy kandydat Dr. Kopp

że Jeziorań 
został pod strażą do Wiednia

nagle swego
i Opinion Nałionale przemaga. Polityka ta wiąże 
się ściśle z przyszłemi wyborami paryzkiemi. Siecią 
i Opinion Nationale są zawsze za wyborem na 
deputowanych dwóch robotników. Dzienniki rzą­
dowe powstają na to, ale trudno im zawierzyć. . . . . . .  - .1  .•
Jeżeli w przyszłych wyborach rząd postąpi, jak  nagrodę: zrozumieli, uwielbiali 1 poklaskiwali. .  
mu powinność każe i pozostanie neutralnym, robo- Wyznajemy, że oklaski te zrazu mają coś strasz-
tnicy mogą być wybrani w Paryżu bez skompro nego, i przybierają postać olbrzymią,
mitowania majestatu zachowawczego rządu cesar- rzystwo to jest nieco rozgrzane. Oklaski, które
skiego. przyjmują najulubieńszą śpiewaczkę w teatrze wło

Jeżeli w Szlezwiku Anglia nie jest z Francyą, | skini lub gdzieindziej są niczem w porównaniu.
a
z d a j e  01^ u y \ j  p u n u c i u ;  j c o t  u  »» . —r r   ----1     *> 1 r j  1 i w
Trzymała się ona dawniej z Rosyą i oświadczała wej publicznośei tym samym termometrem co u- M g to so w
się przeciw sekularyzacyi dóbr klasztornych, tego niesienia słuchaczy bardziej się miarkujących. Po . Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
gniazda moskwicyzmu, ale kiedy p. Nowikow peł tych ogromnych wybuchach, jakby przez czarno- pki przywieziony ..... ,
nomocnik moskiewski w Stambule, zaproponował księstwo, następuje milczenie 1 nwaga. U waga, — O dstaw iony do policyi skąd wywiezionym ma by
protestacyę, legacya angielska nie połączyła się oto właściwie zjawienie najbardziej uderzające do- do Kufstem, gdzie będzie internowany.
wprawdzie z margr. Monstier, który projekt od strzegacza tych wielkich i ludowych zebrań. _  ^
parł, ale zamilczała. Od tego czasu sir Bulwer c- Owe potężne wybuchy, owe uniesienia 1 zapał, 15 1* **
trzymał instrukeye, które nie sprzeciwiają się se- najsilniej się objawiają, gdy przedmiot lub allu- . . wiadom o, proces
kularyzacyi dóbr klasztornych i kładą jedynie wa- zye mówców Polskę tej publiczności przypomina W d. 25 b. m. ocwyi s j  na życie Cesa 
runek podwyższenia indemnizacyi. Postępowanie ją. Czwarte z tych posiedzeń odbyło się we środę Włochów, podejrzanyc y p ,
maigr. Monstier w tej sprawie, oparte na katego- wieczorem 24 lutego. Sala była przepełnioną jak  rza apo eon . ) urodzon w p jz'je 2) Rafa
rycznych instrukcyach p. Drouyn de Lbuys oka- zwykle, i już drzwi były zamknięte gdy jeszcze Greco, lat 24 ™nzy ’f  mnJyki rodem z Citta
znje, że reforma księcia Kuzy była dobrze pom y- na ulicy kilkaset osób czekało na miejsca. Uwa- |Trabucco, lat 40, proteso^m uzyiu, rodem z t . t ta
ślaną, że była uważaną od początku za polityczną | żano wiele osób z wyższego towarzystwa, więcej
i że książę opiera się na Francyi.

Odczyty w sali Bathćlćmy, dawane na rzecz 
Polski, są tłumnie uczęszczane i wywierają nie 
mały wpływ na opinią. Słuchacze należą w wię 
kszej połowie do klasy roboczej, ale, jak  to czę 
sto pisałem, klasa ta jest we Francyi dziwnie wy­
kształconą i rozumie wszystko co słyszy, nawet

n c y  a.

dam niż poprzednio, znakomitości nauk 
prawie całe ciało dziennikarskie.

P. Foucher de Careil, wszedłszy na mównicę, 
traktował o życiu i nieśmiertelnych poezyach Dan 
ta. Oczywiście nie podobna mu było zamilczeć o 
tłomaczach, którzy, ja k  dodał, byli sami poetami, 
a przytem przyjaciółmi Polski, szczególniej Larne-

iiau u w u , mi *±v,, ' ----
, .. d’Aversa we Włoszech. 3) Natal August Impera 
sztuk, 1 tori, lat 33, księgarz, rodem z Lugano w Szwaj

najostrożniejsze alluzye. Profesorowie wykładają z nais. Te słowa wywołały zapał powszechny. La . ----- — ~ „ _ —
’  *-•- - - -  -  mówił mówca, był gorącym przyjacielem caryi, wykazali się komisarzowi policyi wtego powodu z wielką przyjemnością swe kursa. 

Sankcya popularna ich talentu ma dla nich zna- 
Mówią, że hr. Montalerabert ma za- 

odczyt. Jestem pewny, że

caryi. 4) Augelo Scaglioni, lat 22, student, rodem 
z S. Joseph we Włoszech. Piąty oskarżony Józef 
Mazzini, rodem z Włoch nieobecny, sądzony zao 
cznie. Po zebraniu się sądu o godz. l l tó j  odczy 
tany został następny akt oskarżenia:

W dniu 24 grudnia 1863 czterćj cudzoziemcy 
razem przybywszy »a granicę francuską z Szwaj

_ . .  -  —  1 l i  n t  a  LT A  1 a  a  m v m  . .  1 ■ a w ,  « n r f  c i 1 to

czeoie urocze, 
miar mieć je  Jen pomi­
mo jego opinii wcale niepopularnych, lud przyjął 
by go i jego wymowę oklaskami. Przedstawia 
jąc  w Tuileryach pana Carrć, nowego akademika, 
p. Legonvó podziękował Cesarzowi za danie po 
zwolenia na kursa w sali Barthelćmy- Cesarz rzekł, 
że chętnie na nie zezwolił, lecz nie należy nadu 
żywać odczytów, przez wzgląd na pokój publicz 
ny. Wiadomość, że hr. Montalembert^ myśli otwo 
rzyć osobne kursa na rzecz Polski, jest mylną, 

Towarzystwo genewskie, mające na celu pielę 
gnowanie rannych (hospitaliers militaires) czyni 
postępy. Stara się ono, aby zostało uznane przez 

aby używało charakteru neutralności

menais, mówił mówca, Dyl gorącym przyjacieiem 1 -- Saint
Polski, i w wierszach swoich zostawił najsilniejsze Louis pasportami, n nazwiska Greco, T ra uco
dowody tej miłości. Tu p. de Careil przytoczył Imperatori i Maspoli- Urzędnik przeglądający pa
hymn jego o Polsce. Po każdej strofie sypały się picry przypomniał sobie, że w r. 1862 niejaki Tra-
buczne oklaski. Z kolei zastanawiał się mówca buco, wskazany został władzom granicznym jako

-  ■ ■’ • ’ 1 ~L"'*— włoski i natychmiast za-
policyi, że indywiduum te-

miłości, Dante z całym ogniem południowym ma-1 go nazwiska zmierza ku Paryżowi z trzema to 
Inie miłość ojczyzny, i ubolewa nad losem wy- warzyszami drogą na Milhuzę. Gdy 25go o godz.

J  —  .  •  . . j __________   •  • «  . ! » » « .     ? .  J l l  t * r  n  r n A M A n5 1/, zrana podróżni wysiedli w dworcu kolei 
wscbodnićj, uorganizowany został nadzór i od tćj 
chwili każdy ich krok był strzeżony.

Wysiedli z tego samego wagonu nie mówiąc 
nic do siebie i udali, że się w różne rozchodzą

na 1

gnańców. Te jego słowa zostaną w pamięci każ­
dego: „lituję się nad nieszczęśliwymi, ale szcze­
gólniej nad tymi, co nie oglądają kraju swego.“
Nie podobua opisać zapału, z jakim  wyrazy te
były przyjęte, osobliwie gdy mówca przytoczył —  - .................- , ------  .
wiersz Lamenais: „Niech Bóg prowadzi biednego strony, lecz wszyscy czterćj, Imperatori 1 Maspoli 
wygnańca.1' I w jednym powozie, Trabucco w drugim a Greco

Przeznaczeniem Francyi od wieków było wal w omnibusie kolei żelaznćj, kazali wę odwieść do
Tu p. Foucher przy- hotelu Saint Marie na ulicę Rivoli N. 83. Im pera-

araater r   „Soldat oń vas t u ?“ tori, Maspoli i Greco pod nazwiskiem Fiorettógo
Rozeszła sie wczoraj pogłoska że k s i ą ż ę  O s k a r  Żołnierzu dokądjidziesz? „Idę, odpowiada, walczyć zajęli pokoje gdzie kazali złożyć swe rzeczy. Tyl

cfchaczem do Paryża i że wddzfal się z Ce I za świętą s p r a ^ ,  aby oswobodzić słowo i sumie ko Trabucco który miał ze sobą róg muzycznyhaczen) d0 Paryża 1 że wmziai się z ^  ^  ^  >prawiedIi. h  torbę myśliwską, opuścił w ciągu dnia hotel.
wości, a jako obraz okropnych nadużyć i barba- Zapowiedział on, że jedzie do Londynu, lecz udał 
rzyństwa w swoim kraju wprowadza okropne wi się pod 1. 198 na ulicę S. Honorć, gdzie Greco, 
'mo Ugolina. Tu mówca zrobił porównanie prze który dawnićj stał w tym domu, zalecił go i ka 
'adowań średniowiecznych z dzisiejszemi w Pol zał mu dać mieszkanie.
.e śród cywilizowanej Europy XIX wieku. I czyż Wprowadzenie się to było tylko tymczasowe. 

Łurojpa, zawołał, bęlTżłe długo jeszcze patrzeć z o W d. 28 Greco zamówił w hotelu de Naples pod
bojętnością na te sceny barbarzyństwa satrapów 1. 176 trzy pokoje, które tego samego dnia zajęli:
moskiewskich? O  nie! musi się ktoś upomnieć o on, Maspoli i Trabucco. Ostatni opuszczając dom

| S p r a w ie d liw o ś ć .  Tc sceny straszne, gdzie matkę pod 1. 176, rzekł przez ostrożność jak  to był już 
drywają od córki, syna od ojca, niemowlę od uczynił wyprowadzając się z hotelu S. Marie, że 

a co je karmi, wołają o pomstę do Boga. Tak, się udaje do Londynu. Nazajutrz Greco przypro-
lowie, te sceny okropne dłużej trwać nie po- wadził Imperatorego, który umieścił się w 4tym

mny a naród bohaterski. . .  maż zostać opu- pokoju.
zczonym ? Nie panowie, on żyć musi, żyć będzie! W nowych tych hotelach postępowanie tych cu- 

Na tem mówca zakończył śród gromu oklasków, dzoziemców wydało się szczególnem, okazywali oni 
jakie tylko najwyższy zapał ludu paryzkiego od chwili przybycia niepewność, obawę i tajemm- 

zdobyć się może, i okrzyków całej sali: „Vive la czość. W hotelu b. Marie, Greco polecił posługa- 
26 lutego. I Połogne! Nous irons en Pologne!" które się trzy ozowi, aby klueza jego nie dał nikomu, ani na- 

krotuie uśmierzały i na nowo powstawały. wet ojcu swemu. Pod 1.178 na ulicy S. Honorć,
Trabucco uczynił włacicielce mieszkania p- Mous 
sel uwagę, że zamki sprzętów nie dość się dobrze 

i e d e ń  28 lutego. Wanderer zamieścił list zamykają, kupił u fabrykanta Leard skrzyneczkę 
esztu pisany d. 26go b. m., w którym kores-|i^ umieścił w nićj to co_ się znajdowało w torbie.

rządy 1   -----  -------------- ----  . , .
pobojowiskach. Francya dawno przyznała mu ten Iczyc za prawdę 1 swobodę,
charakter. lE °“ ° lał piosnkę ludową:

Rozes
przybył cichaczem do Paryża 
sarzem. Nie musi być w tem nic prawdziwego 

Wyjąwszy pp. Gućroult i Buffet (p. Havin był 
chorym) deputowani paryzcy wyprosili się od 0 - 
biadu w Tuileryach. Ciągną się w Tuileryach 0 - 
biady dawane dla senatorów i deputowanych, po 
których następują zwykle koncerta. Mówią znowu 
na dworze o małżeństwie księżniczki Murat z je ­
dnym z książąt Montmorency.

Arcyksiążę Maksymilian przybędzie do Paryża
dopiero pojutrze.

Proces trzech Włochów dziś zaczął się w sądzie 
kryminalnym. Nie rozumieją om dobrze po fran 
cuzkn i musiano im dać tłómaczow.

Hr. Roger Raczyński zeszedł z tego świata wczo­
raj. Pojutrze odbędzie się jego pogrzeb

Pary*

n  Nigdy jeszcze polityka Cesarza tak grubą 
ciemnością nie była osłonioną. Wyjąwszy p- Drouyn 
de Lbuys żadeuj z ministrów słowa jedne­
go o niej nie wie. Konferencye w sprawie dun 
skiej nie będą tu bezwzględnie 1 bez zastrzeżeń 
przyjęte. Do wczoraj do godziny 6 tej żadne urzę­
dowe i formalne wezwanie z Angin me było je-

ondent donosi, że audytorowie wojskowi w róż-1 Wprowadzając się do hotelu de Naples, Greco 
ych krajach koronnych otrzymali n a g l e  rozkaz wypróbować kazał ślusarzowi moc zamków. Chciał 

pdania się jak najspieszniej do Galicyi. Peszteń-|sam  wnieść rzeczy do swego pokoju, opóźniał, o

dunkowćj przez inspektora policyi, zapisał się do­
piero 2go stycznia. Zresztą rozmaite kroki tych 
ludzi zdradzały uczucie wielkićj obawy i wycho­
dząc zostawiali zwykle jednego dla pilnowania 
hotelu. Posługacz dostrzegł, że drzwi ich pokojów 
>yły nawet w nocy niezawarte, aby słyszeć każ- 

szmer w domu. Wewnętrznie ich ruchy były 
jeszcze podejrzańsze. Chociaż w hotelu byli cią- 
J e  razem i długie z sobą mieli rozmowy, i cho­
ciaż wyjścia ich były umawiane, mieli ostrożność 
trzymania się zdała od siebie na ulicy udając, że 
się nie znają i tylko ukłonem się pozdrawiali.

Nazajutrz po przybyciu swym do Paryża badali 
skrzętnie przystępy do ogrodu tuileryjskiego, tego 
samego dnia kazali się powieść przez plac de la 
Concorde i L’avenue des champs Flisćes, w po­
wozie, któremu kazali jechać stępo i bacznie w 
irzejeżdzie przypatrywali się każdemu miejscu 

W dniu 28 grudnia Trabucco poszedłszy w po- 
iliże opery, gdzie Cesarz obecny był przedstawie­
niu „Mojżesza" pozostawszy tam dość długo u p 
lanciot, perukarza na ulicy Grange-Batelićro, 
lołączył się z swymi przyjaciółmi. Wszyscy czte 

rćj kazali się powieść w powozie na róg ulicy Le 
Pelletier. Czekali tam aż do północy na wyjście 
Cesarza, oglądając się koło siebie z niedowie­
rzaniem. Nazajutrz Trabucco i Greco udali się do 

Ranciot, pod pozorem troskliwości o swą toale 
tę, potem weszli do pałacu opery i obejrzawszy 
się kilka razy czy ich kto niepodgląda, zaczęli 
śledzić przystęp do teatru, korytarze, a szczegól- 
nićj wnijście, zachowane dla Cesarza, co trwało 
iół godziny.

D. 30 p. Ranciot, idąc do teatru Opery z żoną, 
spotkał dwa te indywidua stojące pod perystylem.
D. 2 stycznia Greco, Trabucco, Imperatori i Mas­
poli przeglądali przystępy do pałacu tuileryjskię- 
jo, lecz obawa ich rosła widocznie; uważali się 
jyć śledzonymi, robili wśród ulic liczne zakręty 
lieszo lab w powozie i idąc zwracali oczy na 
wszystkie strony. Zdawali się w kłopocie opędze­
nia swych wydatków i oczekiwali z niecierpliwo­
ścią listu i fanduszów. W d. 3 stycznia, po nada­
remnych zabiegach na poczcie, wielkie okazywali 
zmartwienie, kroki ich, wzruszenie, niespokojność 
zdradzały ich zamiary. Zdawała się nadchodzić 
chwila ujęcia ich. W d. 3 stycznia o godz. 4 ' /2 
wieczorem, Trabucco i Greco, którzy się znajdo­
wali w hotelu de Naples zostali aresztowani. Re 
wizya odbyta natychmiast w ich pokojach, nastę- 
mjący przyniosła rezultat: w szufladzie komody 

w pokoju Trabucea znaleziono torbę cyratową 
zamkniętą na klucz. Trabucco wezwany do otwar­
cia jej, rzekł, że nie do niego należy, i że H  
dal pewien Anglik, aby ją  zawiózł do Londynu, 
ecz znaleziono przy nim klucz od torby, z której 

wydobyto sztylet i dwie bomby owinięte w chust 
k ę , napełnione prochem i zaopatrzone jedna dwu 
nastu, druga ośmiu kominkami. Innym kluczem, 
który Trabncco miał przy sobie, otwarto skrzy 
neczkę z białego drzewa kupioną u p.Liąrdc i zna­
leziono tam dwie pochwy z rewolwerów, trzy pa­
czki kapzli i narzędzie do przykręcania komin­
ków u bomb. W biórku Greca znaleziono torbę 
podróżną, którą otworzono jednym z kluczów Tra-
bucca, a która zawierała dwie bomby owinięte 
w chustkę, napełnione prochem i zaopatrzone każ­
da dwunastu kominkami. W torbie było precz 
tego narzędzie do'w kręcania kominków, dwie pa­
czki prochu i jeden siedmiorurkowy rewolwer n a ­
b i ty  i z  n a ło ż o n y m  k a p z le m .  W  s k r z y n c e  p o d ró
żnej znaleziono laskę ze strzelbą, w walizie szty­
let i naboje do rewolweru. Odkryto prócz tego 
u Grecca w różnych miejscach pochowanych kil 
ka pism pochodzących od Mazziniego.

Tego samego dnia o godz. 7 wieczorem Impe­
ratori i Maspoli zostali aresztowani w szynku li 
kierów; odprowadzono ich do hotelu de Naples, 
gdzie się w ich obecności odbyła rewizya. Nic 
podejrzanego nie znaleziono w pokoju Imperato 
rego, lecz w szufladach komody Maspolego były 
4  bomby nabite prochem, każda z 1 0  kominkami, 
rewolwer sześciorurkowy nabity i z nałożonym 
kapzlem, paczka prochu, paczka kul, trzy pudełka 
kapzli, dwa sztylety i rozmaite przedmioty odno­
szące się do broni palnej.

W obec tych odkryć, zdawało się trudnem, aby 
oskarżeni zaprzeczyć mogli zbrodniczy! swym za­
miar. Usiłowali oni jednak zrazu twierdzić, że 
niemieli złego zamiaru, lecz później skłonili się do 
poczynienia wyznań. Greco był pierwszy, którego 
oświadczenia potwierdzone przez w sp ółw in n ych , 
wskazał w sposób dokładny źródło i szczegóły
SpiskU . . . rn

Na czele tej organizaoyi stoi Mazzini. i en 1 
palony konspirator, skazany już zaocznie w d. 
września 1857 r. przez trybunał Sekwany, jako 
winny, iż stworzywszy z tak zwanym Thiboldim 
Bartolettim i innymi spisek na życie Cesarza, nic 
przestaje prześladować w osobie Napoleona U 
zasadę porządku i władzy, których rewolucya jest 
nieprzebłaganą nieprzyjaciołką. W procesie 1857 
pochwycono pisma, w których się objawiały te 
zamiary, a które należy przypomnieć, aby dowieść 
zbrodniczej wytrwałości tego naczelnika stro° ° 1‘l  
twa ruchu we Włoszech. W dniu 10 czerwca 1 o 
napisał do swych współspiskowych Masureri eS') 1 
Campanelli: „Wykonanie zamacha j e8t rzeęz}ł y  
wotną dla kraju... prawie cała kwestya w tem le­
ży.... Sprawa paryska stała się więcej niż kiedy 
pożądaną i nagłą." Zalecał im Przy p o m n ie ć  sobie 
wszystko, co im powiedział^ po względem meto­
dy, jakiej użyć należy. „Chciałbym dać miliony’, 
lecz nie mogę". W owej pisał jeszcze o
spisku, który ogarnął całe Włochy, a którego nie 
mógł doprowadzić do wybuchu. „Cały gmach sta 
wiany z nieskończoną trudnością i niespodziewa­
nym skutkiem, aż do dnia wczorajszego, rnuął.... 
Tu trz e b a b y g ło ^ o ^ F h d o ^ y ć .,. .  Nie czynię tego 

mówię sobie: zacznijmy od początku!"
Mazzini przygotowywał na r. 1863 obszerny 

ruch rewolucyjny, którego hasłem miało być za­
mordowanie Cesarza. Greco konspirator drugiego 
r z ę d u ,  zdawał mu się dość nieznanym i śmiałym, 
aby posłannictwo wykonania mogło mu być po 
wierzone. „Greco—powiada Mazzini w liście pisa­
nym do dziennika angielskiego Times d. 14 sty­
cznia 1864 — jest zapalonym patryotą, który brał 
czynny udział w wyprawach 1860 i 1861 r- 
południu Włoch, i jako taki znalazł się w z e tk n ię  
ciu ze mną". Stosunki tych dwóch ludzi stały y 
ścisłemi w kwietniu 1863 r.; Mazzini by _ 
w Lugano. Plan spisku został « ^ )n y naPp0CZąt 

że Greco przybędzie do P ^ L h n o ś ć  wy

dowe 1 „„Heszło do ministerstwa skini sześciu audytorom rozkazano w przeciągu ile mógł, przedłożenie papierów swych i swoich
szcze pod tym względem nadeszło do ministerstwa | « i “ odzjn Wyb r a 6  8ię w podróż Pomię]dzy n1mi przyjaciół; dopiero Igo stycznia p. Thierry wła-

jakiespraw zagranicznych. Meternichostwa IzBafdują s ię ’i tacy, którzy należą do pufków skła I ścicielka hotelu otrzymała pasporta
s t r S ^  zabgę peszteńską; a ta k ie j  zwykle nie k a - l i  Trabucco Imperatori . Maspoli.
nie, że konferencye przyjdą do skntku prędzej czy I v ysyłają z pułków, do których należą, ponieważ I który zdawał się lękać ima

jój o
Greco, 

księgi mel-

wiono,
ku maja, aby zbadać sytuacyę * -  jazdu Mazzi. 
konania zamachu. W chwili ) f  { ma notę m a.
ni napisał w jego <°czac£0 łresp4 dencyi; wszystko 
jącą służyć za klu idziane stosunki, jakie
tam zostało zręcznie p r z ^  ^

tów po lS y i, potrzeba pieniędzy, broni i wspólni­

ków, wiadomość, jaką dać ma w przeddzień za­
machu; zresztą Mazzini wskazywał co do przesył­
ki listów adres w Londynie p. Roselly, córki ko­
biety, z którą miał stosunki publiczne w Lugano: 
Nota ta brzmi:

Z Paryża do Londynu. Do p. Rosselly, 58 wy­
brzeże Midleton, Penlonyille. Londyn.

„Jeżeli się spotkasz z Muratem, powiesz pomię­
dzy innemi, że ufasz w twoją karyerę muzykalną. 
Jeżeli ci będzie koniecznie potrzeba broni, powiesz, 
że prosisz go o pozwolenie dedykowania mu fan- 
tazyi twego układu „II Voto“ na fortepian.

„Adres i godzina.
„Jeżeli będzie wielkie prawdopodobieństwo wy­

mierzenia ciosu, napisać list obojętny i zakończyć: 
„Napiszę za tydzień, za trzy lub cztery dni."

„Jeżeli koniecznie potrzeba powiernika: Racz mi 
powiedzieć cene fortepianu Broadwooda z Lon­
dynu."

Ta nota znajduje się pomiędzy papierami Greca; 
jest ona pisana ręką Mazziniego, a znawcy dosta­
tecznie to sprawdzili. Wraz z tem pismem Mazzini 
wręczył sumę pieniężną Grecowi, który się wtedy 
udał do Francyi przez Turyn i górę G’enis i przy­
był w pierwszych duiach maja do Paryża, gdzie 
mieszkał z kolei to pod nazwiskiem Fiorettogo, to 
pod własnem w hotelu S. Marie, ulica Rivoli i 
pod 1. 198 przy ulicy St. Honorć. Znalazł on po­
zór przedstawienia się, jak  to ułożono, ks. Mura­
towi, z którego sekretarzem kilka razy się widział 
i zdołał tym sposobem przekonać ajentów, którzy 
zawsze czuwali nad n im, że nadzór ten był zby­
tecznym. Lecz Cesarz chwilowo opuścił Paryż. 
Postanowiono przez korespondencyę pomiędzy Gre­
co i Mazzinim, że zamach zostanie odroczonym. 
Greco opuścił w lipcu swój hotel, pozostawiając 
kufer pełny rzeczy i mówiąc, że jedzie do Londy­
nu. Wrócił do Lugauo i spotkał tam Mazziniego, 
z którym ciągłe miał stosunki. Gdy w skutek roz­
porządzenia władz szwajcarskich, Mazziniści za­
mieszkujący Lugauo, mieli się wynieść, Greco u- 
dał się do Maudrizio, lecz kilka razy na tydzień 
bywał u Mazziniego, i wtedy to uorganizowano 
spisek. Mazzini udawszy się na początku paździer­
nika do Londynu, pozostawił adres napisany swoją 
ręką, pod którym listy miały mu być przesyłaue:
P. Flower, Thurloes quare, Brovnpton. Londyn. No­
ta ta zabraną została przy rewizyi wraz z innemi 
listami Mazziniego, podpisanemi zwykłemi skró­
ceniami i czterema portretami fotograficzncmi, z 
których dwa z jego podpisem. Na tydzień przed 
wyjazdem z Londynu, Mazzini zostawił 1300 fr. 
dla Greca, przesłał mu następnie z Londynu 1000 
fr ., potem 2 0 0 0  fr. w listach bankowych, równo­
cześnie zajmował się gromadzeniem broni. Greco 
otrzymał z kolei przez różnych ajentów Mazzinie­
go, mianowicie przez tak zwanego Mostot z Geuui, 
dziesięć bomb, rewolwery i sztylety; zresztą Gre­
co wybrał z zezwoleniem Mazziniego, oczekując 
na powrót do Francyi, powierników, którzy mu 
mieli towarzyszyć. Zapewnił on się już pomocy 
tak zwanego Imperatori.

W lipcu 1863 r. będącego w Medyolanie, gdzie 
znany był jak  poufny Mazziniego, odwiedził go 
Natal Imperatori, który był jednym z towarzyszów 
w wyprawie marsalskiej w r. 1859 i pobierał z te ­
go tytułu pensyę. Imperatori rzekł, iż osobiście 
powziął zamiar targuąć się na życie Cesarza F ran­
cuzów. Greco i on przybyli znów do Lugano we 
wrześniu. Ponieważ Imperatori trwał w swem po­
stanow ien iu , Greco wezwał go , aby napisał do Maz­
ziniego i otrzym ał od n iego  do tego*  następrijąoy
list datowany 15 września 1863 r.

„Szanowny panie Mazzini. Udzieliwszy kilka­
krotnie przyjacielowi twemu p. Greco chęć moją 
i silne postanowienie udania się do Paryża, aby 
się targnąć na życie L. N. a widząc, że tenże nie 
bardzo się troszczy o popieranie mego zamiaru i 
stałego mego przedsięwzięcia, udaję się do pana 
w przekonaniu, że poprzeź mój silny zamiar. Po­
zdrawiam cię i jestem. Natale Imperatori." List 
ten był udzielony przez Greca Mazziniemu i zwró­
cony mu przez Mazziniego, jako służyć mogący 
do 10?iproboioania i trzymania na wodzy Imperato­
rego. Greco pozyskał następnie tak zwanego T ra­
bucco. Człowiek ten prowadzi! oddawna życie 
walęsajace się. W r- 1850 i 1852, użyty był jako 
kapelmistrz na okrętach francuskich „Algesias" i 
„Pandorę" i uszedł, pozostawiwszy długi. Dnia 14 
października 1857 r. skazany.był w Paryżu na rok 
więzienia za oszustwo pod nazwiskiem Belisario. 
Wygnany 13 października 1858 r. rozporaą*i<M»- 
niem administracyjnem, udał się do W ło ch ,  gdzie 
służył w pułku strzelców apenińskich, potem do 
Londynu, gdzie 19 sierpnia 1 8 6 1  r. skazany zo- 
8 tal na trzy miesiące za kradzież. Greco, który go po 
raz pierwszy w r. I860 spotkał w Neapolu, nastę­
pnie widział się z nim w listopadzie 1863 r. w Ge­
nui, potem w grudniu w Lugano i Mandrizio; czę­
ste stosunki zawiązały się pomiędzy dwoma ludź­
mi. Trabucco miał reputacyę śmiałego konspirato­
ra i Qaadrio, jeden z sekretarzów Mazziniego, dał 
Grecowi zapewnienie, że znajdzie w nim poświę­
conego pomocnika. Wszedł on do spisku, w któ- 
rym, jak widzieliśmy powyżej, ndał rołę znamie- 
nicie czynną. Z resztą w cztery czy pięć dni przed 
wyjazdem Greca do Francyi, Imperatori przedsta­
wił mu młodego człowieka nazwiskiem Scaglioni, 
jednego z tysiąca w Marsali, który miał opuścić Pa- 
wię w skutku scen gwatłu, wygnany wyrokiem 
sprawiedliwości. Scaglioni oświadczył się goto­
wym targnąć na życie Cesarza. Greco przedstawił 
mu wobec Imperatorego niebezpieczeństwo, w j a ­
kie popaść może; Imperatori powtórzył, żc co do 
niego, poświęca swe życie i że jest śm iałym , nie­
ubłaganym jak los. Scaglioni chciał się zastanowić, 
potem rzekł, że obrał postanowienie > zażądał 
wziąść udział w spisku. Greco przyjął go, dopo­
mógł mu do dostania pasporta pod fałszymym na­
zwiskiem Maspolego i zajęto się w yjazdem .

Fakta zeznanc przez Greca, zaprzeczone były 
z razu przez innych oskarżonych. Trabucco twier­
dził w pierwssiem śledztwie, że niewiedział do ja ­
kiego użytku służyć miały przedmioty znalezione 
w jego pokoju, lecz wkrótce żądał nowego prze­
słuchania i oświadczył z wielką egzaltaeyą, co 
znajduje się na kilku kartkach pisanych przezeń
0d czasu aresztowania, że bomby u niego znale­
zione należały do niego, że je wprowadził do Fran­
cyi i że chciał ich użyć, aby zabić Cesarza, które­
go śmierć poprzysiągł od sprawy pod Aspromon- 
te. Przyznaje on, że gdy Greco pokazawszy mu 
w Lugano bombę, rzekł: „oto prawdziwa spra­
wiedliwość"— „to prawda" odpowiedział.

W Paryżu Trabucco mający oddane sobie klu- 
cze, pod któremi zamknięte były bomby, wyłączne 
miał polecenie zbadać przys^Py do opery, a śledz­
two wykryło, że zasięgał wyjaśnień co do zwykłe­
go wychodzenia Cesarza.

Scaglioni po kilku zaprzeczeniach, zatwierdził 
w zupełności opowiadania Greca, dodając, że groż-



bą wspólną była hańba dla tego, który się cofnie. 
Podał on ten szczegół, że bomby miały być rzu­
cone pod powóz Cesarza i zamach dokonany w po­
trzebie za pomocą sztyletów i rewolwerów. Co do 
Imperatorego, twierdził zrazu, że jest obcym spi­
skow i, mając nadzieję, że daremna rewizya 
byta w jego pokoju w lepsz^m postam  go P ^ .
teniu niż jego współwinnych; lecz list do 
niego pochwycony przy Greco, nie ni g P 
w w ątp liw o ść  roli, jaką odgrywał. ^  niema 

Chciał on wmówić naprzód, że J ua nim
doniosłości, jaką mn ”a ’ taj być ofiarą mo 
Wymuszony i że odtąd nie prze . .
raluego gwałtu; winien on sti 
do swych stosunków z Greco

CHWILA z Wtorku 1 Marca 1864.

ich iedynym poległym kozakiem nie dają spać starozakonnego jak i Konstantego Nowaka, tern bar- 
: . ’ _n  _______________ _ u n,ol. rUini ■zasłuo-iup. 11 nhn na nznanie. Że ostatni lest re-ich pruskim nieprzyjaciołom; Prusacy bowiem wal 
czyli przez 6  godzin, piechota, jazda, artylerya, 
w ogóle kilka tysięcy ludzi było w ogniu miota­
nym z duńskich dział pozycyjnych, a przytem 
wszystkiem stracili tylko 30 ludzi. Duńczycy po­
dają w urzędowym biuletynie straty swe na 1 0 0  
poległych i rannych.

dziej zasługuje u obu na uznanie, że ostatni jest re­
konwalescentem i niedawno z ran się wyleczył, ów zaś 
starozakonny nie ustraszył się tem, że właśnie przed 
nim niosący pomoc dziecku p. Nowak sam się zała­
mał na podmytym i słabym lodzie.

—  W ciągu 27go i 28go lutego dosięgło najwyż­
sze ciepło 4 U,5, najniższe O",3 , najniższy stan baro

-Z  Berlina pisze korespondent do Botschaftera I metru 329,‘“31, rano 27go o godzinie 6tćj, najwyż
• • • r  q o q  ^  __ ....l iiO n In  9 8 < rn  n h no misyi jen. Manteuffla:

„Nasz osobny posłannik w Wiedniu, p. Man- 
teulfel, umawiać się będzie z gabinetem austryac

szy 329,“‘74 , o godzinie 2 giój po południu 28go, oba 
dni zupełnie pochmurne, z wiatrem najczęściej północno 
wschodnim słabym; w nocy z 28go na 29ty deszcz,

Kząd nasz nie jest rano 29go o godzinie 6tój stan termometru -4- O",6

marca,

kim o podstawy konferencyi

Fiorett-<>rał n a z w isk o

Albina

jeżeli me zuaie/i ^  ^  ^  l(i()br^p ’ zan]y. został także jen. Manteuffel do W iednia; ma on R r o k ó w  2 9  lutego. Dziś po nabożeństwie
czyną tego ’ przechowywał dwie bomby, któ- wybadać z gabinetu austryackiego, o ile sprzyjał- w kościele XX. Marków o godz. H ej rozpoczęło 
™ u t «fatori miał użyć. Zresztą kroki tego o- by planom pruskim. Sprawozdania, które jen. te- L ię w sau Towarzystwa naukowego roczne ogólne 
rych Irope‘ p . . . , * 6  , f  esyła do tutejszego rządu donoszą, I zebranie Towarzystwa rólniczego. Przeszło stu

ieziono brom w jego pokoju, przy

Oldenburga 
Oldenburg Pru- 

za zondę|
iw  lw iąt" puszczona. W' tym samym celu wysłany  

Manteuffel do W iednia; ma ™
Gospodarstwo, przemysł i handel.

T U lro^n w Paryżu, zaWierdźone D r z e z  aientów llegrafem przesyła do tutejszego rządu donoszą, | zebranie Towarzystwa rólniczego. Przeszło stu
Ł ro d ° z S « - p r z L ; w a ł  zT zem ^ ż ? r z ą d  a W a ę k i  przyjmuje zabiegi Prus bardzo człouków wzięło w niem udział. Hr. Henryk Wo

towarzyszami spełnienia postanowionego chłodno, o wzmiankach o powiększeniu terytory- dzicki) preZe8 Towarzystwa rólniczego, zagaił po
acbu alnem słuchać me chciał. U nas mają wielkie pla- Ujedzenie mniej więcej następujacemi słowy:

7aCo dó Mazziniego, protestacya, którą według ny, lecz małe czyny. Mobilizowaliśmy, ^ ży liśm y
swego zwyczaju u c z y n i ł  w prasie z a g r a n i c z n e j ,  z n a c z n e  koszta, k t ó r e  byłyby wys arczy y  . z
tak co do tego spisku, jak spisku z 1 8 5 7 ,  n i e  bycie p o ł o w y  Prus, i jakież skutki odniesiemy, jes- Mtatnieg0i
może mieć znaczenia w obec oświadczeń ja-1 li Austrya ścisłe trzymać się będzie na swem , | „v/%i

„Szanowni Członkowie Towarzystwa rolniczego! 
Już to rok drugi upłynął od czasu Zgromadzę

może nuec znaczenia w obec oświadczeń ja- li A u siy a . ^  C zyż mam się przed wami tłómaczyć z powo
snych i zgodnych, w obec wyjaśmen, a szczegół-1 nowiskuV ^ n . Muntcutłel * 1 P v I d , kt6re uinie skłoni,y  do niezW oły wania zgro
mej d. iwodów piśmiennych, jakie zebr’alo śledztwo! nawettna niałem; ale m adzi• yC ’. 3,. \e zej)rało p d z tw o . Kendsbnra- jako twierdzę związkową Kiel jako madzema ogólnego w roku zeszłym i usprawiedli

Znawcy wyznaczeni zostali do zbadania bron „wiazkowy port general ma wię żądać od Austryi wiać uchybienie to statutowi, który powiada, że

? u i r S £  X 3 ?  066 zeroma,lzcnia raz w roku 8,ę
. a   Zdaje mi się, że tłómaezenia i usprawiedliwić

. . .  v . , . i nn*v  rnvśli irłównie o tem cobvto Prusy zyskać I nia byłyby zbyteczuemi w obec milczącego przy­
były zatrute, stwierdzono iż była na ^ h  mater .,a c y  yna foczącym g j ę  d \ l ń s k o . n i e m i e c k i m  spo-Uwolem a wszystkich członków Towarzystwa, a ta

.a  Z. .... I ™». r> mornlnvcb liodatawacb niardzie ani śladu. I okoliclepka jzuość, że żaden glos z kraju o zwołauie
wszczepienia jadu, lecz jad ten, który; zresztą pm ^ ^ew n ościa^ h czyć można na I zgromadzenia nie odezwał się, jest dostatecznem

> I , V -  b i . . _..,„i, „o minimirni 7 ro.lnaszego postanowienia usprawiedliwieniem.
Nie tu jest miejsce rozwodzić się nad stanem,

. blaszki cvnowe. store m ,^  I ^  moralnych” podstawach nigdzie

“ ?W c K g d » eu2 n * ™ T ° 3 i  aresztowani w yedukow anych żądafi pruskich. Mają
konanie    n'~'
bucco
tein, __  ______ __ .
gwoździ aby przybić skrzyneczkę i napisał 
na kufrze znalezionym 
napisał do swej rodziny 
pieniędzy do Genewy, 
że wszystko idzie dóbr

którego stosunki znane są z Mazzinim. Z r e s z t ą  miały pole do wysuwam* się naprzód z swoimi U ę  P ^ y8 l̂ hl^ . r«2 firawoni Da8* r A r“  ak 
u i.v które zirod/ouo sie nabić dopiero w ostat- planami. W kołach militarnych panuje r o z s t r o j e -  legatów od bratnich Towarzystw, któreśmy Uk 

chwili nanełnione były prochem w wilią a r c -  nie. Armija bije się dobrze; ale prowadzenie jej s e r d e c z n i e  przyjmowali, w łonie samego komitetu;
2 ! ^ i £ S £ 5 S «« i est wielkie, .

wszystkiezmieniły. NiemaZresztą nie na tem jeszcze koniec. Konferencya I sunki publiczności

pomocą Scagliouicgo w obec imperatori. małe Jakżeż będzie można wystąpić przed Izba- jest Panowie,
“  ~  °  n ł r  r \ r .  I m i  k m r v m  GVTTViorYii o l i n l n i A A  1 r/  tr i 1P. n  11 0  •(tTCCO

□asza

przez mych przyjaciół
Ńiśdy zbrodnia nie była zręczniej przygotowana, 

nirrdv konspiratorowie nie byli lepiej wybrani i 
w straszniejszą i podlejszą broń zaopatrzeni, nigdy 
■żarnach przeciw całemu społeczeństwu nie był bliż­
szym spełnienia, gdy czujność władzy przeniknęła 
te zamiary, zniweczyła spisek i wydała winnych 
sprawiedliwości.

Przeto 1) Paskal Grecco, 2) Rafał Trabbucco, 
3) Natal August Imperatori, 4) Angelo Scaglioui
pod nazwiskiem Maspoli, 5) nie’
obecny, oskarżeni są , iż w roku 1863 i 18o4 przez 
postanowienie działania, umówione i przyjęte przez
’  . ,  a 1 !  1_ • _ _____ r .  / m i n  i r o n i a p h

Imyślny skutek wojenny. Dla tego rząd tutejszy 
nie zawierza zawieszenia broni, którego jak tu| 
utrzymują, Austrya bardzo gorąco pragnie.

Kronika miejscowa i lagranicina.
Otrzymaliśmy dziś na-M r a h w w  29go lutego, 

stępujące sprostowanie:
Nr. 613.

Do Szanownćj Redakcyi dziennika Chivila w Kra­
kowie.

Odnośnie do artykułu dziennika Chwila z dnia 26
metT"ntworzviiTidseiT ’m a T a c v  n a  celu zamach na lb. m. N. 46 względem umieszczenia więźniów w za-1 obudzić na nowo przywiązanie_ uo lowarzysiw i
' . ’ (1. /  j }  TO ni-ntpltteeo snisku n a s t ą p i ł  budowaniu św. Piotra i na podstawie ustawy druko-1 naszego jest zdolną. Były ciężkie dla narodowo
akt^nonełniony lub rozpoczęty aby przygotować wćj z dnia 17go grudnia 1862 § 19 [upraszam Sza- ści chwile, w których jedyDą niemal instytucją

t  l i n f i  Zbrodnia, nr/ewidziana art. 86—8 9 ,1 nowną Redakcyę, aby do rzeczonego dziennika nastę- przechowującą w całej czystości znamię narodo 
wykonanie jego. Zbrodnia przewiaziai ' I pujące sprostowanie przyjęła: ' | we było Towarzystwo rolnicze, były chwile gdzn

nego tego orędownika interesów rólniczych. Za 
pewne odpowiecie Panowie jednogłośnie, że nie.

Jeżeli w ierzym y, że j e .-1 błogosławieństwo 
Boże dla naszej ziemi, to zachęcajmy się wza 
jemnie do pracy w przekonaniu, źe błogosła­
wieństwo jest w ręku bożem, praca w ręku ludz 
kiem — a bez pracy błogosławieństwa niema. — 
zgodzicie się niewątpliwie i na to, że jakiekolwiek 
są prądy w tym lub owym kierunku, to jednak 
żadne pole pracy zupełnie odłogiem pozostawać 
niepowinuo.

Jedną jeszcze uwagę uczynić winienem, która 
obudzić na nowo przywiązanie do Towarzystw

§. 1 kodeksu karnego

l i e r n c y *

O rekonesausie wykonanym przez wojska prn- 
skie, o którym podaliśmy bliższe s z c z e g ó ł y  węzo 
raj szy m numerze, dzisiejsze dzienniki podają ni 
które uwagi rzecz bliżej wyjaśniające.

W ie n e r  B lo y d  pisze, że tak zwany rekonesans
nie

We wzniesionem nowo skrzydle zabudowania św.
Piotra mury od fundamentu aż do pierwszego piętra 
wyprowadzone już były r. 1845, na których r. 1863 
tylko pierwsze i drugie piętro dobudowano.

Urządzone w r. 1863 w wystawionych r. 1845 
muracli lokaloości dolne opalane były przez cała zi­
mę i po uznaniu lekarskiem, iż ząjętemi być mogą, 
zrazu do umieszczenia w nich miejsko delegowanego I cy i 

_  ” ‘ możeb a r d z o  k o r z y s t n ie  w y p a d ł  dla P r u s a k ó w . Całe są d u  w sprawach karnych z o s ta ły  u ż y te .
^ z a j ś c ie  z d . 22go zdaje się być najpewniejszym Kiedy w więzieniach sądu karnego liczba więźniów 
d modem niedostateczności pruskich sił pod Dyp- wskazaną sanitarnemi względami miarę umieszczenia 

1 ieduei a niepewności prowadzenia z dru przechodzić zaczęła, przeprowadzono część więźniów 
• • L n v  Do zamierzonego wyparcia Duńczy- właśnie ze względu na ich zdrowie, do pomienionych 

giej 8tI0UJ' - u naprzód wysuniętych użyto ca- lokalności na dole, i nie grozi tam zdrowiu ich ża- 
t.auo „ i — w.irnla flieżkie dzia-1 dne niebespieczeństwo, gdzie dotąd c. k. urzędnicy

bez uszczerbku ich zdrowia urzędowali. Pomiędzy ty­
mi więźniami nie znajduje się dotąd żaden* [o poli­
tyczne zbrodnie obżałowany.

Opatrzenie okien koszami spowodowane jest tą 
okolicznością, ;iż okna na podwórzec wychodzą, po 
którym dziennie sta osób przechodzą, a środek ten

„„ było Towarzystwo rolnicze, nyiy chwile gdzie 
prawie nigdzie polskiej mowy słyszeć nie można 
było tylko na zgromadzeniach naszych rolni 
czych.

Zresztą Tow. rolnicze jest lnstytucyą samodzie 
ną, samorodną, z nas samych powstałą, z nas sa 
mych żyjącą i nie damy jej zmarnieć ze względu 
na usługi, jakie oddała i jakie jeszcze przy pra- 

wytrwałości jej członków krajowi oddać

ków ze stanowi v  Karola. Ciężkie dzia- 
łego korpusu ks. 1' O 3 t e g 0  też nie
ła oblęźnicze stały w P S kone8ansie, jakim nie­
można mówić o prostym ie  _

podczas śnieżnej zawiei 
szkodzić.

nazwano; a to tem| 
‘ aiębrs

która miała Przc

‘ "ur ,  ■ ™;pc nvtanie co sie teraz zrobi. Czem usprawiedliwiony jest obowiązkiem czuwania władz 

asie Duńczycy i
em trndniejszem 

^  się n a w e t ,  że ku

nął P° zaui^ „ a^ e g o , cofnęli posiłki do Frydery-

dlnżej trwa . w z m a c n i a j ą  8 w*0 je“ stanowisko,
f  tem trudniejsze® będzie zdobycie szańców. Zda- 
'• T,-WPt' że kiedy, w ciągu czasu, który upły 
Le i8,l  zaniechanej operacyi w Jutlandyi, Duńczy i w

Kraków dnia 27go lutego 1864 r.
Prezes c. k. sądu wyższego Komers.

  Dziś rano odbyto rewizyę w Redakcyi Kroniki
mieszkaniu odpowiedzialnego jej Redaktora p.

a  > »  ■ - r  ^cy  tyjfco Siłami ks. Fryderyka Karola jest niemo

Powidaja. _     ,
— Piszą nam z Tarnowa 28 lutego:
Dziś o godzinie 4tej po południu kilku chłopców

irw m n' Ale w takim razie dziwić się można, dla biegając około sadzawki na Strusinie obok dworca ko- 
'przynajmniej korpusu austryackiego niej lei żelaznćj, zaczęło sobie domawiać, który z nichczego

przejdzie staw po lodzie, przez odwilż bardzo osła-ściągnięto od granicy dla wzmocnienia sw pru I przejdzie
skieh pod Dyppel działających, a to tem bardziej j»onym, na którym już w wielu miejscach woda sta-

-• — Joiowveh kroków Iła. ChłoPiec 1 2 -letni, syn piekarza Bohma, puszcza sięw tym razie, kiedy zaniechano dalszych kroków
w Jutlandyi. >

Po doświadczeniach z 18go, 20go i 2 2 go lnteg 
Fm. Wraugel zaniechał jak się zdaje myśli głó­
wnego ataku na szańce, gdyż inaczej powimenby 
był wyk„nać go bespośrednio po rekonensansie. 
Nawet przygotowania do oblężenia wydają się być 
tylko pozornemi. Prawdopodobnie uznano stano- 
wisko Duńczyków za tak silne, że nie można od 
w 4żyć się na atak. W skutek tego nietylko mo- 
fcliwem, ale nawet jest prawdopodobnem, że głó­
wny atak nastąpi na północ od stanowiska w Dyp- 
Pel w prostym kierunku na wyspę Alsen, na wy­
sokość miejsca Rćinhof i w połączeniu z korpu­
sem austryackim, który mn przybyć na pomoc. 
W tym kierunku mają wprawdzie sprzymierzeni 
dwie linie ogniowe przeciw sobie t. j. łodzie ka- 
nierskie na Alsundzie i baterye na przeciwnym 
brzegu. Jednak wszystkich trudności nie można 
równać z obroną stanowiska w Dyppel, popieraną 
przez ciężką artyleryą.

Ten sam rekonesans dzienniki duńskie i angiel 
skie nazywają klęską Prusaków. Co się zaś tyczy 
p i / .?rŁcz. dzienniki pruskie podanych, praska 
rolitifc robi uw agę, że, jak się zdaje, wawrzyny 
urzędowych rosyjskich sprawozdawców z znanym

Zanim przejdę do właściwych zadań Zgroma 
dzenia dzisiejszego, pozwólcie Panowie abym wspo 
mniał o bolesnej stracie, którą w ubiegłym roku 
Towarzystwo nasze poniosło - 7  c“cę mówić o tyło 
letnim a zasłużonym Prezesie Tow. rolniczego, 
Michale Badenim. Żołnierz w czasie wojny, rolnik 
w czasie pokoju, sługa kraju zawsze, zasługuje 
on więcej tu, niż gdziekolwiek indziej na zaszczy­
tne wspomnienie.

Na szkole rolniczej z a  staraniem jego powstałej, 
stósownie do waszej uchwały, wyryte na kamieniu 
zostało imię je g o — tu upraszam rano w ie, abyście 
raczyli przez powstanie oddać cześć pamięci za­
służonego między wami męża- (Tu w milczeniu
powstało całe zgromadzenie.) ,

Przechodzę teraz do przedmiotów, tore Zgro­
madzeniu ogólnemu przedłożone bye mają.

Znauy jest Panom powód główny zwołania 0 - 
becnego Zgromadzenia. Zaufanie, jakiem nas przed 
trzema laty zaszczyciliście, nie mogło być dla nas 
powodem do przedłużania naszego mandatu; be 
dziecie więc Panowie wezwani do nowego wyboru 
prezesa, wice-prezesa i trzech człouków Komitetu.

Raz już zgromadzeni zechcecie zapewne Panowie 
załatwić i inne niektóre nader ważne dla Towarzy-

a gdy doszedł do środka, lód się pod nimna lód
załamuje 1 chł0piec wpada w wodę, w tem miejscu 
bar zo g ęboką. Wkrótce pokazuje głowę i chwyta się 
krawę zi przerębli z krzykiem, a ten dopiero zwrócił 
na siebie uwagę 0sób koło stawu chodzących. Roz­
biegli S1? ® ecm za szukaniem żerdzi lub drabiny, ale 
to wszystko byłoby 2a ptón0) bo siły j,JŻ chłopca
opuszczały, a cz onki w wodzie przemarzłćj trętwiały. 
W tem nadbiega m ody człowiek p. Konstanty No 
wak, a ujrzawszy onącego chłopca, nie zważa wido­
cznie na niebezpieczei s wo, wbiega na lód bardzo już 
słaby, ale na kilka ro ów od tonącego załamuje się 
lód pod jego nogami 1 znika w głębi. Po chwili i oń 
się ukazuje, chwyta się re ami lodu który się obrywa, 
a tak dwóch ludzi W głębo im stawie na samym je­
go środku tonie i pomoc zdaje się prawie niepo­
dobna. . , . ,

Lecz Opatrzność przyniosła im zbawcę; w chwili bo­
wiem , gdy już zwątpiono o pomocy nadbiega staro­
zakonny tragarz (którego nazwis o me jest mi wia- 
domem) i odwiązawszy powróz, tym y opasany, 
idzie na lód, rzuca koniec onego owa owi, a ten 
jedną ręką uchwycił powróz, drugą zzs onącego 
chłopca i tym sposobem wyciągnięto o u na rzeg.

Czyn ten szlachetny i pełen poświęcenia a owego

stwa sprawy. .
Wysłuchacie z zajęciem sprawozdania o szkole 

rolniczej w Czernichowie, które przedstawi w ice­
prezes Towarzystwa.

Szczególną uwagę sz. Zgromadzenia zwracam 
na dwa jeszcze przedmioty.

Temi są raz wnioski do zmian w statucie z po 
wodu rozporządzenia p. Ministra stanu ścieśniają 
cego naszą dotychczasową działalność i swobody, 
których przez lat kilkanaście bezprzecznie używa

IlŚpowtóre wniosek połączenia Tow. leśnego 
„ Towarzystwem rolniczem, które zdaniem naszem 
będzie nową usługą krajowi oddaną.

Inne przedmioty do rozbioru są gotowe o ile 
niemi sz. Zgromadzenie zając się zechce.

Przedstawiam Zgromadzeniu p. komisarza rzą­
dowego w osobie p. radcy Niesiołowskiego."

Następnie sekretarz Towarzystwa, p. M. Jawor­
nicki odczytał sprawozdanie z dwóletnicb czynno­
ści Komitetu i funduszów Towarzystwa. Z sprawo­
zdania tego między innemi widzimy, że Towa­
rzystwo liczy członków honorowych 23, członków 
korespondujących 47, a czynnych 789.

Po odczytaniu sprawozdania przystąpiono do 
wylosowania trzech wychodzących z Komitetu człon

ków, na miejsee których nowe mają nastąpić wy- 
jory. Ci trzej członkowie są: ksiądz Górnicki i 
Jan hr. Tarnowski w ylosow ani, oraz p. Bruno 
Trojacki, który sam na piśmie przesłał żądanie 
uwolnienia go z obowicjfcków członka Komitetu.

Następnie wiceprezes Towarzystwa p. Paszkow­
ski, odczytał obszerne i gruntowne sprawozdanie o 
szkole Czernichowskiej, z którego okazuje się , iż 
zakład ten już doszedł' do tego stopnia rozwinięcia, 
jaki pierwiastkowym programem byl dla niego na­
kreślony; niemniej jednak wymaga d a P  " 
parcia i opieki ze strony kraju, na które z 
wszech miar zasługuje. Jako dopełnienie tego ,i 
wozdania, dyrektor zakładu p. Korzeliński, prze 
stawił szczegóły odnoszące się do utrzymania 1 

czniów.
Z kolei programu prezes wniósł potrzebę nie­

których zmian w statucie. Nim jednak przedsta­
wił je, zabrał glos człouek czynny Towarzystwa 
p. Baszczewicz i wyraził zdanie, iż wszelkie zmia­
ny wypadałoby może odłożyć do stósowniejszej 
chwili. Gdy jednak wniosek ten nie znalazł do­
statecznego poparcia, prezes przedstawił powody, 
dla których Komitet uznał potrzebę przedstawienia 
tych zmian. A mianowicie: minister stanu jeszcze  
w końcu roku 1862, opierając się na ścisłej inter 
pretacyi statutu Towarzystwa, oznajmił reskryptem 
do Namiestnictwa, iż nadal „posiedzenia ogólnych 
zebrań, z wykluczeniem publiczności jako też de- 
putacyj od innych stowarzyszeń agronomicznych, 
zatem tylko w gronie członków statutami powo­
łanych odbywać się mąją“. Po bezowocnych nsi 
łowaniaeh Komitetu otrzymania modyfikacji tego 
rozporządzenia na drodze prywatnego porozumie 
nia przez pośrednictwo uproszonych do tego człon 
ków Towarzystwa, ks. Karola Jabłonowskiogo 1 
hr. Edwarda Stadnickiego, widział się komitet 
spowodowanym po upływie blisko roku zanieść do 
ministra stanu przedstawienie na piśmie z prośbą 
motywowaną w tej mierze, na którą też otrzymał 
idpowiedź wskazująca, iż cel zamierzony przez 
Comitet dopiętym być może jedynie na drodze u- 
lwały Towarzystwa, wprowadzającej pod tyra 
zględem zmianę w redakcyi paragrafów statutu. 

Dla tych powodów Komitet wnosi następujące 
dwie zmiany. Do § 3 1. k w którym jest mowa 

utrzymywaniu stosunków z innemi Towarzystwa­
mi rolniczemi, doda: „tak przez korespondeucye, 
jako też przez wysyłanie i przyjmowanie delcga- 
cyj od iunycb Towarzystw rolniczych i przemy­
słowych na zgromadzeniach ogólnych." Do § 15 
zaś dodać: „na zgromadzenia ogólne publiczność 
irzypuszczoną być może. Członkowie Towarzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego, na zgromad/.e 
niach ogólnych mogą być obecni i brać udział w 
rozprawach.®

Te dwie zmiany bez dyskusyi przyjęło jedno­
myślnie zgromadzenie, równie jak wniosek p. Leo­
na Gołaszewskiego, aby pozostawić uznaniu Ko­
mitetu wybrania stósowuej chwili do zrobienia 
użytku z toj uchwały. Na tem o godzinie lszcj 
skończyło się pierwsze posiedzenie, a następne 
naznaczone zostało na godzinę 3cią po połuduiu. 
Jakoż o godzinie tej po zebraniu się członków w 
tejże samej sali, prezes oznajmia, iż otrzymał 
wniosek, aby wybory na prezesa, wice prezesa i 
członków Komitetu na miejsee wylosowanych od 
jyły się dzisiaj. Wniosek ten został przyjętym i 
wedle programu wybory te jutro dopiero się od 
redą. Zaczem prezes wedle porządku dziennego 
przedstawił Towarzystwu motywowany wniosek, 
mający na celu przyłączenie Towarzystwa leśnego 
Galicyi zachodniej do Towarzystwa rolniczego kra 
kowskiego, który zgromadzenie jednogłośnie przy 
jęło, a do komisyi mającej się porozumieć o bliż 
szych wcrunkach tego połączenia z komisyą To 
warzystwa leśnego wybraną już w tym celu na 
ogólnem zebraniu w Sączu 30go czerwca 1863, 
zaprosiło pp. Ludwika Szumańczewskiego, Stani 
sława Starowiejskiego, Leonarda W ężyka, Józefa 
Konopkę i Dyzmę Chromego.

W dalszym ciągu programu p. Franciszek Trze- 
cieski, zdaje relacyą o krokach delegacyi wyzna 
czonej na ogólnem zebraniu 1862 r. celem wyja­
śnienia rozporządzeń ułatwiających właścicieLm  
dóbr w W. Księstwie krakowskiem zaciągania 
pożyczek w Towarzystwie kredytowem galicyj 
skiem; zaś współdelegat hr. Edward Stadnicki 
wyjaśnia, iż główna trudność pod tym względem  
spoczywała w tej okoliczności, iż obywatele okrę 
gu krakowskiego nie podzielali solidarności hipo­
tecznej orzezonej przez sejm galicyjski w r. 1840 
Trudność ta usuniętą została przez postanowienie, 
iż tylko zaciągający pożyczkę do solidarności tej 
przystępuje.

Członek Komitetu p. Starowiejski odczytał zaj 
mujące uwagi o regulacyi i kompensacyi gruntów 
w których oświadcza się przeciw nieograniczone 
mu podziałowi własności ziemskiej. Następnie 
członek Komitetu Dr. Feliks Szlachtowski w ust­
nym obszernym i jasnym w ykładzie, przedstawił 
treść sprawozdań nadesłanych do Komitetu w kwe 
styi parcelowego wydzierżawiania i parcelowej sprzc 
dąży gruntów dworskich.

W końcu na wniosek Prezesa zgromadzenie je  
dnogłośnie mianowało członkiem honorowym Dr. 
Józefa Majera Prezesa Towarzystwa naukowego 
Na tem posiedzenie zakończono, a Prezes na jutro 
na godzinę l i t ą  przed południem zaprosił, wspo­
minając , iż przed tem odbędzie się n a b o ż e ń s tw o  
żałosne za duszę ś. p. Michała Badeuiego byłego 
Prezesa Towarzystwa rolniczego.

T arnów  26go lutego. Ceny targowe w w austr. 
Pszenica...................(za nńerzycę) . . •
ż y to .......................................   ; 24)0 A
Jęczm ień ..............................   • • * 1>65
O w ie s ...................................  ą-oo
Grocli . . • • • • •  * ..............................
B ó b ................................................ .... ........................... .....
Proso.................................... ...
Tatarka..................................  • * ‘
K uk u ryd za ..................................... .........................
Z ie m n ia k i............................  • « ......................
Drzewo twarde (za siągę) . . • • •

wydawać może, to z drugiej strony jest także pewni- 
S  ż . Wiedeń 3 i 4 r» y  tyle « « « *  £  
prowincyj odsyła, z których go otrzy samym
rzy spirytus dostarczyć mają, kupują go 
Wiedniu taniej, auiżeliby go z innych miej 
czyć mogli.

anstr.

W ro c ła w  25go lutego. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy; 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty 
oprócz laźy.)

przed. śred.
Pszenica biała . . . . • 63*65 60 52*57
Pszenica żółta . . . . . .  57*59 56
Ż y to .......................................................40*41 39
Jęczm ień ............................................ 35*37 33
O w ie s .................................................  28*29 27
G ro ch ........................................... . 45*47 42
Rzepak (za 150 funt. brutto) . . 192 182

Ceny nasienia koniczyny za 1 cent. ełowy (89 % 
funt. Wiedeń.), talarów pruskich (po 1 złr. 57 ‘/2 cent. 

a, oprócz laży):

50*54
37*38
30*31
25*26
38*40
172

W» Ml - r

Czerwona przednia 
dobra . • 
średnia . 

poślednia . 
przednia . 
dobra . • 
średnia . 
poślednia

Biała

13’/4 -
■ 12% — 

i i y 3 -
. 9 —  
. 17 —  

16 —  
13 —
10  —

13%
13
12V3
10%
17%
16%
15
12%

n d a i i s k  26go lutego Przez cały tydzień mie-
liśmy zupełtm mlwilż i śniegi zniknęły; a lody na 

J K - - — ruszyć.Wiśle z każdym dniem mogą - - , „i,,,,. , , .
W  A n g l i i  zupełna s t a g n a c y a  n a  a  ^  -

nietyłko ceny do zniżenia p op y®  > pow ietrze nader  
muje w szelk i pop ęd  do spekulacyj- ^
zm ienne i gw ałtow ne przejście Z cl P ^ . .  zj]n0.

deszczów do śniegu, lubo miało za nie
wym zasiewom, najmniejszego jednaa , bgze
4 w . , l »  n , . i , wienie b.ndta. lUidn 
nam wiadomości przynosi, i zapowiada niej ^  
Wość dalszego cofnięcia cen obecnych od 
dziestu prawie najniższych. , • za^

We Francyi notowania się nie zmiemły» ta 6 * 
wewnętrzne trzymały się lepiej lub gorzej s so 
do większćj lub mniejszej obfitości dowozów*.

W Holandyi Hamburgu i Belgii żadnego ruchu, 
tranzakeye ograniczały się ściśle do zaspokojenia po 
trzeb konsumcyi.

Nasza giełda przedstawiała obraz zupełnćj bezczyn­
ności, spekulanci tutejsi, bez żsdnćj zachęty z targów
zagranicznych przy cofających się cenach i wśród
komplikacyj politycznych mogących z a ta m o w a ć  żeglu­
gę na morzu Baltyckiem nie mieli żadnćj ochoty do 
kupna; a zniżeniami tylko dawali się wciągać w inte­
res. Zniżenie to nawet musiało być znaczne i dosta­
teczne do pokrycia szansów podwyższenia frachtu mor­
skiego na okrętach neutralnych, gdyż statki pruskie 

niemieckie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
tak prędko nie- pójdą pod żagiel.

Celne szczególnićj jasne gatunki dawały się umie­
szczać łatwićj, ale podrzędne a ciemne wcale nie znaj­
dowały kupców. Żyto miało dobry odbyt, a ceny 5
do 10 guld. na łaszcie przybrały.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy łaszt. 600, 
żyta ł. 150, grochu ł. 10.
Płacono za łaszt wagi holi. gul. prus. korz. P°,-Ẑ )°^r
Pszenicy od 124 do 12Jod355 do 375 233 241 3 1 5 33 21

129 „ 131 „ 3TO „ 400 243 247 31 G 35 1
405 „ 420 299 254 36 16 3 / 27
201 „ 232 224 241 18 3 21 18
232 „ 260 — — 21 18 23 1Żyta

Grochu

132
119

135
128

Kursa zamian:
Amsterdam 141 jj.

Londyn 6-19*.- Hambirg 1505.- 

A te k s a n tle r  m a k o w s k i .

Ostatnie Wiadomości.
H a m b u r g  28go lutego. (Pr.) Król Cbrystyau 

przyjmował wczoraj, jak donoszą z Kopenhagi, 
adres Rady państwa. W odpowiedzi swojej do 
deputacyi tego zgromadzenia oświadczył król, że 
przyrzeka nie zachwiać się i nie odstąpić obecnej

H a m b u r g  28go lutego. (Pr.) K s ią ż e  Karol, 
jen era le , dyrektor artyleryi (ojciec k s .  Fryderyka
Karol, dowódzcy z pod ^
rai z Kcndebnrga do gldwnej kwatery aby w ra­
zie, je il ib , marszałek W ra.gel np.era! przy 
awójem podaniu de do dym .ey., ob j,c naczelne 
dowńdztwo nad wojskami .przym ierzone,.,.

Dzienniki wiedeńskie otrzymane wieczorną po­
cztą nic w a ż n e g o  dzisiaj w sobie nie zawierają;
nie w i e d z ą  <>ne jeszcze o ogłoszeniu w Galicyi stanu
oblężenia. Oazeta Wiedeńska zam ieszcza nadania 
dyrektorowi policyi w Krakowie, radzcy rządo­
wemu p. Englischowi, orderu korony żelaznej J0ł 
klasy w uznaniu jego szczególnego pełnienia 
służby.

Kohurger Ztg w artykule pisanym widocznie za 
wpływem dworu, zaprzecza pogłoskom od meja 
kiego czasu obiegającym, jakoby królowa M > to 
rya zamierzyła złożyć koronę. Dziennik teu < 
mniemywa się, że pogłoski te rozpuszczane 
wają w interesie Danii. Królowa Angie s a 
pełnie jest zdrową.

miękkie 
Konicz na paszę
Siano..................
Słoma . * • •

  2*20
............................ 1-90

 1 8 0
............................3*50
 0*80
.  ...................9*50
............................ 7*25

. (za cent.)........................2*12
2*00
0*90

W iedeń 24go. Nader niska cena spirytusu 45 
cent. na stopniu, zdaje się już dążyć ku u stałemu, * 
dla tego w ostatnich czasadi [notowano podwyższ 
cen 45% do 45%  c. W zeszłym tygodniu przywra 
ziono bl sko do 6,500 wiader. Cenę 45 c. mo* 3 
przy większych ilościach bardzićj za towar ja ^  
tówkę uważać. Kupna na te rm in  a o _* w N ie­
taniej jak przed 14 dniami. Pewni iem . teg0 ze
dniu cena spirytusu jest najniższa, do wi0
wszystkicli prowincyj, a 8 •„ t0 B*czegółnyni
dnia go sprowadzają, jakkolwiek się

!ll

Ostatnie depesze telegraficzne
H a m b u r g  29 i«t«S»-

Naclirichten donoszą: rę ^  wyspę * eh
Wiózł z Zelandyi wojsko duńsk Holsztynn.
marn (Jeżącą u wschodniej 8tanf)a w c.e-
Red. Chw.) Łódź działowa d u ^ ^ ^ ^  ^ ę i a  
śniniefehmarnskiej, I)rzez" ciw Holsztynowi, jak 
stanowisko skrzyd owe p IezW)kowi.
„a wyspie Alsen p r z e c i w nmarl

P a r y ż  29 lutego.  ̂ ^  . margr Novalicbcs, 
M a d r y t  29 Iu.^g°utworZenia nowego miaisle- 

otrzymah Pol®ceU^ .ngerwatywuego stronnictwa.
ryum z Iiberalno-kon

bedaktob oDPOwnroziALNT i wydawca 
K s a w e r y  M a s ł o w s k i .
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CHWILA z Wtorku 1 Marca 1864 r.

We LWOWIE wyszła z druku i jest do n a ­
bycia we wszystkich księgarniach krajowychPrzyjechali od 27 do 29 Lutego.

HOTEL POD RÓŻĄ. A dolf baron Lipowski 
wł dóbr z  Hucisk. Bruno Trojacki właśc. dóbr 
z Pniowa. W ojciech Kucieński wł. dóbr z  ,r !' 
lestwa. Bronisław hr Stadnicki wł. dóbr z W iel­
kiej wsi. W incenty Rogaliński wł. dóbr z nęuzi- 
szowa. Jan Wilhelm c. k. respicient, Józet oaro 
Lipowski c k. kapitan, M. Orofius c. k. P0™ ^ -  
z Galicyi. Karól Gópfert, Jan Janich c . k .  poru­
cznicy, Franciszek Heckl ck. nadporcz., W ojciecl 
Jager c k. adj. batalion, Jan Beinel c. k. kapi­
tan z Krzeszowic. _ .  , . , . . .  .

W yjechali-. A dolf baron Lipowski wł. dóbr do
W ieliczki.

Knrs papierów publ. i pieniędzy, 2 4 6 te  W i e l k i e  l o s o w a n i e  w y g r a n y c h  P a ń s t w a  |  
w o l n e g o  m i a s t a  I l a i n h u r g a .  , 1

zawiera trafne po marków 200 000. 100.000, 50.000, 30,000, 20.000, 15.000 j  
8 po 8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.000, 8 po 4.000, 31 po 3.000, 50 po 2.000- f  

6 po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 1.000, 106 po 500, i t. d.
Do ciągnienia d n i a  3 0  M a r C ł f c  nastąpić mającego kosztuje: f
gJ^TO ryginalny los 3 %  złr, dwa % lub cztery %  losów 3 '/* 2l r .“‘> f i^ f  £

Należytość uprasza się przysłać franco w banknotach. Wygrane w y- |
i płacaja się w srebrze. Plany i listy ciągnienia udzielają się bezpłatnie. |

Ł. C. Hieiistbach, |
(389-1 -6) Grósshandlungshaus, Frankfurt a. M. g

wy gruntów!
Nowy nabywca młyna po ś. p. Piotrze 

Steinkelerze w Podgórzu, ma zaszczyt za­
wiadomić szanownych właścicieli dóbr 
ziemskich, obywateli i gospodarzy rolni­
czych, ii tenże młyn w zupełnym ru­
cha zostaje i ie  w nim można nabyć ko­
ści i gipsu mełtego po najumiarkowań- 
szej cenie.

Dla ułatwienia kupującym urządziłem 
skład wyżej wymienionych wyrobów do 
sprzedaży po cenach fabrycznych w Han­
dlu P. Adolfa Minasowicza w Podgórzu.

(272-3 6 ) C . Baumami.

Etyka katolicka
napisana przez (257-1-5) 

Br. Konrada Martina, 
przetłumaczona przez 

Br. Ijukasza Soleckiego,
profesora Pisma św. star. zak. w Uniwersytecie 

lwowskim.
Cena egzemplarza 4 z lr .  4© c.

GŁÓWNY SK ŁAD w Księgarni p.

Kajetana Jabłońskiego we Lwowie.

Od Administracji „Ozasn
Właśnie odbyło się wiolkle Hamłmrgskl® gwarantowa­
ne losowanie pieniężne, w którem następujące numera

wygrały główne trafne:
Wr. 37.001 wygrał 103.000 marków,

51.130 .. 100.000 „
„ 3.034 „ 50.000
„ 37.001 „ 30.000

'Ł końcem teg ô miesiąca zaczyna się nowe ciągnienie 
wygranych.

Główne tra fn e: 300.000, 100.000, 50.000, 30.000, 30.000, 
15.000, 10.000, 8.000, 0.000 maćków itd.

Cały oryginalny los kosztuje złr. 4  w banknotach austr. 
pół losu oryginalnego „ „ 2 „ „
dwie czwarte „ „ 2 „ „

Przytem zostaną wyciągnięte tylko wygrane. Zamówienia na losy orygi­
nalne przez Państwo wystawione (żadne promesy) uprasza sie uskuteczniać z za­
łączeniem kwoty wprost pod niżej wymienionym adresem, a losy z urzędowym 
planem gry, a po ciągnieniu lista ciągnienia zostaną przesłane n a t y c h m i a s t  
f r a n c o .  — Wyplata wygranych nastąpi w srebrze.

„Das Bank- und Wechselgeschaftu 
Ł. Steimlecker - Sclilesinger, 

/2i-ł 1-47 Frankfurt a. M.

O o c y n f l  r o w y  przeszło 10 morgów 
Ar** przestrzeni, jest do wydzierża­

wienia na 8 lub 10 lat.
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd go­

spodarski w Dembnie, ost. poczta Brzesko, 
najdalej do 15go Marca 1864. (279 -3)

ścienny,
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko­
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę­
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jest do nabycia p o  C C ­
II I e  2 5  c e n t ó w .

z mLodej dąbiny
w ' przylasku Rusieckim są do 

sprzedania. (267-4)

XS- KAWAMI
parowa,

„lustria,
ogólne i wzajemne Towarzystwo 
Zabezpieczeń na wypadek cho­

roby i zabezpieczeń życia 
w  W iedniu . 

Towarzystwo „Austria" przyjmuje za 
najniżej ustanowionemi wpłatami:
1. Zabezpieczenie kapitałów płat­

nych po śmierci zabezpieczo­
nego, lub po przeżyciu pewne­
go wieku.

2. Zabezpieczenie pensyj na sta­
rość. (2T6-1-3)

3. Zabezpieczenie wydatków na 
wypadek słabości.

4. Wyposażenie przez otwarcie 
towarzystw spadkowych.

Do 31  stycznia 18 6 3  wypłaciło 
Towarzystwo „Austria" w wypad­
kach śmierci i choroby złr. 85 .755 .

Obwodowa kasa dla miasta T a r -  
n o w a  i okolicy znajduje się 
u p. Szymon a  Goldmanna, 

w Rynku pod Nr. 76.

H  I W  30*  3K! Ł .

Morzeni i Win

w Głównym Rynku pod L. 39 
w d o m u  W g0 Kirchmayera 

W  KRAKOWIE,
otrzymał świeży transport

p raw d ziw ej

karawanowej
se l i  a  i; ni n i  a 9

w p ac zk ac h  o ryg inalnych  oplom bo­
w an y ch  po, % , % i l  fun tow ych  po 
cenach  3 . 4 5 , 6, 7 i 10 z łr. w . a .

(81-32-)

Sztuk Pięknych w  Krakowie
ma zaszczyt donieść Szanownej Publi­
czności, że Wystawa tegoroczna Sztuk 
hęknych otwartą zostanie d. 5  jH i l lT C i l  

w lokalu Towarzystwa przy ulicy Brac­
kiej w domu Barona Larissa, na drą­
giem piętrze. Zwiedzać ją  można codzien­
nie od godziny 1-ej do 2-ej po połu­
dniu. Dla Panów Akeyonaryuszów To­
warzystwa wstęp jest bezpłatny za sta- 
emi biletami, które wydaje kancelarya 
lyrekcyi na imię Akcyonaryusza, za o- 
cazaniem akcyi tegorocznej opłaconej 
Akcya sama bez biletu nie służy za 
wstęp. Bilet jest ważnym tylko dla jednej 
osoby. Dla osób nienależących do T o ­
warzystwa Sztuk Pięknych wstęp jedno­
razowy kosztuje c e n t ó w  20 od osoby. 
Uprasza się, aby za wejściem na sale 
zażądać biletu u Odźwiernego, składając 
opłatę i bilet takowy zatrzymać przy so­
bie lub zniszczyć.

Panowie Agenci Dyrekcyi proszeni są 
najuprzejmiej o odsyłanie pieniędzy, je ­
żeli już takowe od swych Akeyonaryu­
szów ściągnęli, lub o jak najprędsze za­
jęcie się ich ściągnieniem.

* Kraków 28  Lutego 1864  r.
Walery Wieloglowski, 

(288-1-3) Sekret. D yrekcji.

C.Jk. wyłącznie uprzywilejowana f ^
l l  OD.ł IM® UST Mg&ni do zębówROB BOYTEAD LAFESTEBR

STYRYJSKI
SOK ZIOŁOWYRenta 3

L ondyn 26 Lutego,

u f Flaezka po 88 cent.
E n g e lh o f e r a

Essencya na muszkuły i nerwy
Flaszka po 1 złr. w. a.

JOra Krombholza

K onsole

LIKIER ŻOŁĄDKOWY

Do HANDLU
R .  z a w a d z k i e g o

w KRAKOWIE,
nadszedł ś w i e ż v  t r a n s p o r t

PORTERU
a n g i e l s k i e g o .

Okseft po 90  złr., — w butelkach zas 
10 sztuk po 3 złr. 20  c. sprzedaje.

  (343-3-6)


